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Od vjd&vnictwa.
początkiem nowego kwartału rozpoczniemy 

felietonie naszego dziennika drnk pięknej po­
mści współczesnej Tadeusza K o ń c z y ń s k i e -  

pod tyt
„Nad gięciami."

[Równocześnie zamieszczać będziemy w pew 
ĉh odstępach czasn

„Szkice z M ę s tw a  Polski«jg«",
knute na tle obecnych stosunków polsko-rosyj- 

1 kich, a skreślone przez pierwszorzędne pióro 
luerackie, kryjące się pod pseudonimem „Jana 

Zawiszy- .

i Wszechniemcy i Wszechpolacy.
Spotkali się!
Spotkali się razem w programowych swoich 

ląznościach Wszechniemcy i Wszechpolacy, uni, 
aod względem polityki narodowej w Anstryi do 
liedawna tak wrogie wobec siebie zajmujący 
stanowiska! Czy me powinno to wreszcie otwo- 
zyć oczu „narodowcom" polskim na kierunek 

}ch polityki, który doprowadził ich pod jeden 
lach z naizawziętszymi wrogami narodn pol­

skiego w Anstryi? Czy nie powinien kra. za 
ustanowić się pows nie nad następstwami po­

lityki, rzekomo narodowej, w rzeczywistości dla 
narodu naszego w najwyższym stopnia zgubnej, 
która znajduje najgorliwszych sprzymierzeńców 
w zwolennikach bakatyzmn pruskiego?

Zaiste w polityce rożne wytwarzaja się kon- 
junktury Ale ta, jaaą darzy obecnie Galicyę 
stronnictwo wszechpolskie sojusz z pangerma- 
Lirtami aastryackimi, Wolfem i Schoenererem, 
jazi już na pierwszy rzut oka czems mebywałem i 
n onstrualnem za. ówno, jak poważne budzącem 
obaw '. „Timeo Danaos, et dona ferentes- za­
wołać musi każdy na wiaek „wyodrębnienie 
Galicyi", którem częstują nas ci panowie wśród 
ocrzyków ladości ze strmy naszych Wszechpu- 
lkków Nie było zaiste dotąd wypadku, aby po­
lityka jakiegoś atronnicrwa zredukowała się w 
ostatecznych swoich wynikach do t a k i e g o  
a b c n r d u ,  jak wszechpolska, obecnie pod pa­
r o le m  Wolfa i Schoenerera odbywaiąca trynm- 

iny pochód po manezu konserwa ty wno-stah 
kykowskim.
\Pc *-* rW olf i Schoenerer mogu wystąpić ze 

jp .wyodrębnieniu Galicji" 
snak, -wfzpc bpolsh i

wi a n .  Niebezpieczeństwa tego uniknąć mogą 
jedynie pizez wyłączenie Galicji. Natomiast o 
naiważniejszym warunku, który wjrokowaćby 
mógł o tej sprawie ze stanowiska Galicji, o 
unormowaniu jej stosnnku f i n a n s o w e g o  do 
państwa, wyraził się p. Wolf bardzo dyploma­
tycznie, że należałoby dać Galicji warunki „mo­
żliwe do przyjęcia".

A le nie to jest dzisiaj rzeczą niebezpieczną—  
bo p. W olf nie zaważy na szali parlamentar­
nej. Op jnż dawuo przestał być na niej ilością 
wymierną. Fatslnem jest, że kwestya wyodrę 
bmenia Galicyi, dzięki politycznej manierze 
Vf szechpolaków, zjawia się na platf irmie par­
lamentarnej w chwili najniewłaściwszej, bo te­
raz, gdy nasze wewnętrzne stosunki politycznie 
są Dieuregnlowane W tych warunkach jak.eś 
„wyodrębnię Galicyi" w jej obecnym ustroją po­
litycznym, byłoby katastrofą, pogrążającą kraj 
w wiekowym odmęcie.

Dlatego bacznie czuwać należy, aby wszech­
polska polityka, jaw nie idąci dziś w parze 
z wszechniemiccką, a sekundująca konserraty- 
wnej większości Kołs pJ.sniego, —  nie odniosła 
sukcesa.,,'.

W a r s a a w a , marca.
Ltity s ** więiienr.ej kraty. — Jak wyglądał urnach 

na policmajstra tf Włocławka!

j? tri uążnosci wazecnnie- 
! ej sprawie?
ykamy się ze s<rony wscech- 

z objawami sympatyi i kor- 
t&i wobec przedstawicieli dwóch 

?wt wszechniemieckiego Tak np. 
swoim numerze zamieszcza „Słowo 

iferyiaw swojego wiedeńskiego kois- 
I. z posłem W o l f e m .  Korespondent 
kzecLpoiskiego unosi się nad „talen- 
ycznyro pierwszej wody" tkwiącym w 

a ubolewa jedynie, że brakło mu 
ragi duszy własnej". No, — szkoda, że 

ondent, korzystając z rewelacyj Sch^ene- 
bów, zwichnięcia tej „równowagi" dosad­
nie scharakteryzował. Ale korespondent 

fśc ił dyskretnie zasłonę na to, co było. po­
rając się do wdzięczności dla. p. Wolfa za 
swad zenie „wjodrębnienia Galicyi" na szer- 

[ arenę parlamentarną 
Wolf b ł wobec korespondenta „Słowa 

jkiego" dość otwartym Powiedział wyra­
żę nie ma wprawd^e nic przeciwko te- 

iby Galicja rządziła się u siebie w donic 
ig zasad narodowych, ale zależy mn prze- 
kystkiem na tem, a b y  N i e m c y  w Au- 
Vi n i e  b y l i  z g n i e c e n i  p r z e z  Sł o-

dzi podniósł mnie na nogi i m e  p o z w o l i ł  
Oto dwa nowe dokumenty martyrologii in- l e ż e ć ;  a kiedy się nogi pode mną uginały i 

nwizycyjDej v Warszawie: listy przes?ane z za waliłem się na ziemię, tiłdai bić ko.bą. 
kraty więziennej na ławiakn. Jeden z nich o- „W  ciągu czterech dni nie arfno mi nic jeść, 
niewa• aui pić. W c i ą g u  zaś  o ś n i i u  d n i  b i t o

Aresztowano mnie 1 marca na wsi Wola w m n i e  d n i e m  i n o c ą  aż  do u t r a t y  zmy-  
mitśsaka® n o godzin. 3 w nocy. Zapęazono do s ł ó w
wójta Aiesztowali tamtejsi strażacy z naczel- „Gdym na chwilę dzyniw ał przytomność, 
nikiem. C wójta trzymano mnie do godziny 10 musiałem patrzeć, jak rię podobnie znęcają nad 
ranb. Pot'm odesłano mnie do biura śledczego, innymi towarzyszami W ł. W o r g a n  t i “ .
O godzin^ 12 w nocy wzięli mnie na badanie, Dwa inne podobne Ssty zamieaciła petersbur 
żebym j^ ied z in ł, co wiem o organizacji P P ska „StraDa", doliczane jeszcze xrzy nazwiska 

do partii, k tj zrobił te zabój- podobnie torturowanych rięźi' ćw politycznych, 
m (* kto naieży do organizacji bojo- przyczem kończy ter opis t ł j f y :  „Chciałoby 

opolsk* wiem i nic im mówić nie chcia- się płakać, krzyczeć! -ryć z Ł 
jarodow, a y i t e m a t y c z n i e  c o  ja - Lecz po co krzyki i kogo w i  

i i i  p r z e z  c a ł e  c z t a r y  A teraz jeszcze edno objr 
i e j rządiówiłem. Mdlaiem parę razy, cie, jak vygiądr olrzyczany 
— zapyt o tem i sam patrzał, a gdy l i c m a j s t r a  w Y ł o c ł a w i  
owy pn za ickko, t o  sam  u d e - i n a  strażnika ztei.skiego?

i  y } .  mówiąc: „ T a k  s i e  Otoż wieczr a eaego w x»f- * „oficerskie#
ti«dż ' * -  » I f l p '  irAi*a Ł ouv yt o jA ir ł*

ie otfg-afow&no. Ł ś c  rśli tłym a czasów wojny nu rialekir Wschodzie 
j gdy leżałem, jak nieżywy, na idzie gan. Y i zcze i i  na Japończyków. —  

się, aby mi dano wody, to odpowiada-1 Podnieceni tą gloryfikacją bonaterskich zasług
oręża rosyjskiego, oficerowie-słuchacze z okrzy-

w y m i e r z a l i  po Fi c i s k i ,  drwiąc, szydząc i 
obrzucając gradem najoa/opniejszych wymysłów 
i przealeństw. Wreszcie zjawił się znowu Grin 
i zawołał; „Dajcie mi go tu, t e g j . .. psiego 
syna“.

„Dwu oprawców schwyciło mnie za kark, a 
sałdat z tyła t ił kolbą i tak zataszczono mnie 
do trzeciej izby przeu oblicze carskiego kata 
Ten uderzył mnie kilkukrotnie w twarz, wre­
szcie obiecał, że w nocy „zrobi mi operacją". 
Żołnierzowi dał w nocy rozkaz ,bit\w mordn".

„Odmówiono mi wody, s ą M a t  b i ł ,  o d p o ­
c z y w a ł  i z n o w n  b i ł ,  stosu.ąc się do roz­
kazu „po mordie". Tut w strasznych męczar­
niach siedziałem do nocy w oczekiwaniu jeszcze 
straszniejszych.

O godzinie 11 zjawił sie Grin w otoczenia 
kilkunastu oprawców fWszyscy byli pijani, nie 
wyjmując Grina. Nie iyta!i o nic, lecz z miej­
sca zaczęli bić. Wreszcie Grin zawołał: „Dalej 
chłopcy! W y j ą ć  mu k i l k a  ż e b e r " .

„Na to niektórzy opi-awcy pozdejmowali z sie­
bie odzienie. Myślałem, fcs mnie już wreszcie 
dobiją i oczekiwałem śmieici z upragnieniem.

„Chwycili mnie za wiosy, ręce. nogi, wyprę­
żyli w powietrzu i bili ze wszystkich stron po 
głowie, karku, brzuchu, łydkach.

„ P a l c e  u rąk ś c i s k a l i  mi d z i a d k i e m  
od  o r z e c h ó w . . .  Wkońcu krew mi się rzu­
ciła gardłem i straciłem przytomność...

„Ocknąłem się w tym samym pokoiu Nade 
mną stał sałdat. Prosiłem o wodę. W odpowie-

Z L i t w y .
(K.respondar. »yr „N. Raformy11).

Wilno, 21 marca. 
(Roswój prasy polskiej).

Pn a polska, która dopiero od. bardso niedawna 
asyskala mużnośu Istnienia na Litwie, roswlja się 
powoli, nie bes pewnych jedrakże floktnacyj. I  tak 
mieliśmy tui w W ilnie trsy polskie dsienniki, obe­
cnie jest ioh już tylko owa, ponieważ „Nowiny 
W ileńskie", organ ks. biskup* Rooppa, prsestal wy- 
chodiić. „Nowiny Wileńskie" były istotnie tym 
drogim grsybem w Larsscao, którego potrseby nikt 
nie odosnwał. Jeśli bowiem chodiiło o organ, sto­
jący na grnncłe klerykalnym, to pod ty r  wsględem 
i „K arierow i Litewskiemu" mc nie można było 
sarzocić. To też „Kuryer Litewski" po zawiesze­
niu „Nowin Wileńskich" stał Się orgunem ks. bl-

TSPÓłczucia... 
ć o pomoc?"...

ie: mianowi- 
u a c h  na  po- 

Mironowicza,

plviA.
no: „A  z d e c h n i j !  D l a  t a k i c h ,  j a k  ty,  
w o d y  n ’ 6 m « “ . Wreszcie widząc, że nic się 
nie lowiedzą, dali spokój i odesłali mnie na 
Pawiak gdzie siedzę. Prosiłem ta parę razy o 
doktora, lecz nie mogę się go doczekać, a wo 
koło cały jestem opuchnięty i mam ranami o- 
kryte ciało, pomimo że już tydzień minął. Le 
żeć Die mogę na żaden bok, bo mnie w koło 
boli Chodzić nie mogę, bo nie mam siły i nie 
mogę jeść, gdyż mam całą lewą stronę brzneha 
obrzmiałą i spuchniętą. Może szanowni znajomi 
tę kartkę będą czjtać i będą mogli coś dla 
mnie zrobić, żebym mógł iść da lazarelu, wy­
zdrowieć trochę, byłoby przyjemnie siedzieć 
zdrowemu (1!) Bił mię szan. pan Arcy-Pies Gnn 
ze nwoimi cywilnymi łapaczami; było ich sze- 
ścin! I S t a ń c z a k " .

A te r a z  d r u g i l i s t :
„Po nocy, cpędzonej wśród złodziejów i rabu­

siów najgorszego gatunku, ranaiem zaprowa­
dzono mnie do oddzielnego poaoju, gdzie war­
tujący mi ie żołnierz otrzymał w mojej obecno 
ści od oberszpicla Gnra rozkaz: „Nie żaiet’ pri- 
kładn" Żołnierz, posłuszny rozkazom, w a l i ł  
n i e m i ł o s i e r n i e ,  gdzie popadło, na domiar 
do pokoju wchodzili co chwila jacyś szpielb, 
t a r g a l i m n i e z a w ł o s y ,  b i l i ,  s z c z y p a l i ,

kami „urrah" opuściwszy salę odczytu, za" 
na ulicy głośno wyć swoje pieśni i na wiwat 
■trzsiać z rewolwerów. Echa strzałów wśród 
cichej nocy wznieciły trwogę i przerażenie nie 
tylko mieszkańców, ale i ssmęgo policmajstra. 
Ten wysłał żandarmów, którzy bohaterskim ofi­
cerom poodbierali rewolwery z rozkazu polic­
majstra, do którego ich sprowadzili. Kilkn z nich 
jednak za despekt to Bobie uważając, wróciło 
jUż z Liicy napowrót do kancelaryi policmajstra 
i zaczęli nalegać, by im zwrócił rewolwery, 
gdyż insczej będą się czuli dotknięci w poczu 
ciu honoru oficerakiego. Policmajster megł, za­
strzegając sobie, że nie będą strzelać Oficero­
wi* przyrzekli, lecz wyszedłszy, u r z ą d z i l i  
z a s a d z k ę  na  s a m e g o  p o l i c m a j s t r a  i 
kiedy ten w towarzystwie strażnika ziemskiego 
wychodził na miasto, n a g l e  z z a u ł k a  z ar 
c z ę l i  do n i e g o  s t r z e l a ć .  Strzały chjDiły, 
gdyż policmajster ukrył się za węgieł muru, a 
tak bohaterski ten napad oficeiów na władzę 
poszedł w telegramach znowu na rachunek par- 
tyi socyalno-rewolucyjnej.

Oto jak wygląda prawda! o  rot.

■kupa Rooops 1 skuDlającesro sit dokoła niego du­
chowieństwa, sitmiesscsając urzędowe komunikaty 
aalożoi ego prses nich stronnictwa konstytucyjno- 
katoiickiego.

Dokoła drugiego s istniejących obetnie dzienni­
ków polskich w W ilnie tkupiła sit inteligencys po­
stępowi. o hardso wyrsinem autonomicsno-litewskim 
zacięciu W  słowie wstępnem „G aiety Wileńskiej" 
SDOtykamy się ie  stanowesem podkreśleniem tego 
strnowlska. Reaakeya oświadesyła: , Odrzucamy
stanowisko t. iw. „kresów " , które kraje nasię, L i­
twę i Białoruś, traktuje Jako satelity esyjeś, któ 
rycb rozwój 1 bieg n s być określony prawami cią­
żenia ku jakiemukolwiek ośrodkowi ssw^ęti saemu; 
na«, szczerych i prawowitych obywateli Litw ' i 
Białej Rusi, powinno obowiązywać zupełne ” 'opię­
cie wszelkiej tendencyi do sztucznego podporząai o- 
wania rozwoju obu naszych krajów, potrzebom roz­
wojowym krajów ościennych". W  tym samym ar­
tykule spotykamy ostęp taki: „...W  zakresie poli­
tycznym, społecznym 1 ekonomicznym, naszomi kra­
jami ojezystemi są Litwa i B'ałoruś. Natomiast 
wyłą-iznlc w zakresie kulturalno narodowym jesteś 
my synami narodu polskiego i tego pokrewieństwa 
naszego wyrsekać -dę nie będziemy i nie chcemy".

„Gazecie Wileńskiej" chodzi o ustalenie współ­
życia rozmaitych slementów kulturalno • narodo­
wych na „szerszeni stanowisku wspólnego obywatel­
stwa krajowego", to też odznacz*, się ona toleran­
c ją  dla wszystkicn żywiołów miejscowych, mie­
szkających od wieków obok polskiego. Tolerancya 
r% niekiedy jest wprosi przesadna, kiedy choasi 
u. p. o bezmyślie wybryki szowinistów litewskich 
charakteru antipoisko-' oskaloiili kiego. 
m i o łz A c  „iia ie -a " Jest i rd.gowsną b*Ai:o “de­
br** i broni umiejętni* haseł postępowych 1 demo­
kratycznych na grunsle trtejszym.

Obok organu zismiańsko-kierynalnego, jakim jest 
Kuryer", 1 postępowej „Gazety" kierunek naro 
.w o demokratyczny representuje tygodnik, przezna­

czony dla warstw szerszych: .Zorza W ileńska".—
Jest to pisemko ilustrowane, wzorowane na „Po-

W przededniu wyboruw z Tarno> 
Bochni.

laku", a zastosowane do poirzeb lodu polskiego na 
Litwie. Ten .am cel ma „Prsyjaclel Ludu" i  za­
barwieniem klery kalnem. Charakter klerykainy po­
siada „Towarzysz pracy", przeznaczony dla robot
ników —  lecz nie cieszący się wśród nich powo­
dzeniem

Wkroten mają przybyć Wilnu dwa nowe pisma 
polskie —  „Roinik Litewski", tygodnik, poświęcony 
sprawom zawodowo-rolniczym 1 „Gospodyni Lltew 
ska", również tygodnik. „Rolnik Litewski" bedzle 
organem aiemiaństwa polskiego na Litwie 1 Białej 
Rnsi. Obydwa te pisma będą redagowane w duchu 
kon -Brwatywnyw przez p. Leona Bohdanowłcza,

Prasa polska tsa j rozwija się ne Litwie, ale, 
jak dotyshezas, w samem tyike Wilnie, O pismach 
polskich w innych mle1scowoic'ach zraju ni siego na ra- 
aie nie słychać Była początkowo mowa o dzienniku 
polskim w Mińsku, ale jskoś nic o tem nie słychać. 
W  ten sposób prowincjo alną prasę poliką ns L i­
twie reprezentuj# jedynie nielegalny „Towarzysz", 
organ kowieńskiej organizacyl P. P. S.

O innych objawach życia naszego na Litwie w na­
stępnym liście. L

We czw&rteL 22 b. m odbyło się zgron 
dzenie przedwyborcze w Tarnowie. Stanął 
dydat demokratyczny, dr Zygmunt H o f i  
z Wiednia, który zgromadzenie to zwołać 
siał na własną rękę, gdyż komitet przed i 
czy tarnowski uznał za stosowne raczej 
wiązać się. t. j. nznać działalność swo.  ̂
skończoną, sniżdi ułatwić kontrk*ndyór 
bar. Battaglii zetknięcie się z wyborcami.^ 
nąt tedy kandydat ten w sali „Gwiazdy" 
niezwykle licznem zgromadzeniem, które mi j 
wodniczył wicemarszałek powiatowy, dr 
g e l h e i m .  & w którem wzięli także 
poseł R o t t e r  i ór Adolf G r o s s  z Kral!

Dr B o f m o k l ,  po przedstawienie się 
com w krótkiem streszczenia swojej dotyc 
sowej działalności tak w dziedzinie nauk} 
ekonomii, jak i na stanowisku sędziego 
knwie, przeszedł od razu do wyłuszczenia | 
stanowiska w sprawie górującej dziś w 
cznem życin Anstryi i Galicyi, t. j. do r] 
my w y b o r c z e j .  Jako zwolennik z &s m  
tycznych d e m o k r a t y c z n e j  g r u p y  
k o w s K i e j , oświadczył się z caią szcze 
za powszechnem, Dezpośredniem, równemj 
nem prawem głosowania, a zarazem z 
nergią wystąpił p r z e c i w  „junctim" p a 
reforma wyborczą a rozszerzeniem autf 
Galicyi, zaznaczając. ż3 owo, z jodnej STrony 
przez kor serwatystów, a z drngiej przez demo­
kratów t. zw. „narodowych" popierane łączenie 
tych dwóch spraw, zmierza ar utrąceniu refor­
my samej. Za konieczne natomiast nważa kan­
dydat domaganie się większej liczny mandatów 
dla Kraju, która z pewnością da sie osiągnąć, 
o ile większość roprezentacyi kraju zejść ze­
chce nareszcie ze stanowisk; czyctej wobec 
rządu negacji i sarytej walki n« pole otwar­
tych żądań ze względy p\ ^  i potrzeby 
kraju.

W  <we»tyi r u s k i e t  
nieczność obrony mn. 
skiej na wschodzie, n| 
dzisiejszy Lczbowy sto 
zastępstwa całego kra, J 
jętemu zadaniu pracy ( J 
ków, jak i Rusinów, 
dów uznał kandydat 
obywatelskiej umiano 
liczbie mieszkańców 
t  -uiosr 4c ici; 
pracy dla dot a]
od powiadał.-a .

W dysknsyi z\ 
s k i, ubolewając i 
kratycznym. Pon? 
skwgo stronnictwa1 
borczej w kierunku 
której konserwatywna

:dat ko-j

nie nie chce, to zad& 
winno z m u s i ć  więkk 
w myśl j e d n o m y ś 1 
strzeżeniem oczywiści 
tów ula kraju i stan 
polskiej na wschodu 
mówca za p.erwszorzi 
P o l a k i e m  a pot 
(Gklarki)

Irżynier S t a p f  
dydatowi obecnemu, 
punkt ciężKości na p 
kę uważa raowca dla 
a będąc sam praktyk: 
bardzo g ł o ś n o  popi 
na polu pracy ekono 
szłość. Chleba howie 
lkyki. (Ale bez politi 
redakcyi).

Ks. dr D u t k i e w i c z  pole 
remi ustępami mowy kundyća 
wyborczą nważa za uzasadnić i;\

W l o t y  s ł a w  R e y m o n t .

>bk t o p i
88 (Ciąg daissyj.

W izbie cicho było i martwo, przez Krze, 
ełamające oa żarćw, siał się zieionawy, sennj 
^rok, brzęczaij  muchy, i Łapa, warujący przy 
ispodarzn, ziewnął niekiedy i szedł się połasić 

Jagny, siedzącej całe godziny bez ruchu i 
|yśli. zgoła do słupa podoDuej.

Maciej już nie mówił, nie jęczał, leżał spo­
d n ie  i tylko cięgiem włóczył oczyma za nią; 

jasne ślepie, błyszczące, kiej szklane gały, 
adziły za nią z takim uporem i tak nawskroś 
ie wierciły, kiej zimne noże.
Napróżno się oawracała, nanróżno chciała za- 

imnieć, patrzyły na mą z Każdego kąta, w do- 
lietrzu się unosiły i zewgząd świeciły jednako 
rasznie i ta i ciągnące nieprzeparcie, że da- 
tła się na ich wolę, patrząc w nie, kieby w 

|zepaśrie nieprzejrzane 
A niekiedy, jakby wyrywając się ze straszne- 
tnu błagała żałośnie:

I — Dyć tak nie patrzcie, bo mi dusze wywle- 
(ńcie, nie patrzcie!
] Musiał dosłyszeć, gdyż drżał nieco twarz 

się kurczy ła w jakimś niemym krzyku bo­
lid, oczj patrzyły jeszcze straszniej i po si- 
I Cu pclicsikach toczyły się oężkiemi Kroplami

IUcieK.an wtedy na świat, strach j& wyga-

t

Patrzyła z za drzew na łąki, pełne narodu i 
radosnej wrzawy.

I odchodziła z płaczem
Sz!a do matk., ale ledwie głowę wetknęła do 

ciemnej izby, ledwie ją owiał zapach leków, co­
fała się pospiesznie.

I znown płakała.
To wychodziła za dom i niesła się t.ęskliwe- 

II oczyma po świccie szerokim. I płakała wte­
dy jeszcze żalniej, smutniej i boleśniej, jaka ta 
ptaszka z połamanemi skrzydłami, ostawiona 
przez stado, skarżyła się rzewliwie.

I tak bez przemian szły dnie za dniami. Han­
sa wciąż była zajęta sianokosami narówm z całą 
wsią, dopiero trzeciego dnia została w domn od 
rana.

—  Sobota, to jnż dzis5aj Antek wróci z pe­
wnością! —  rzekła raaośnii, szykując dom 
nr przyjęcie męża i wyzierając co trochę na 
arogi.

Południe jaż przeszło, a jego jeszcze nie 
było, Hanka wyglądała za kościół, aż n* to­
polową szła patrzeć, ale pnsto tam było i 
cicho.

Ludzie śpipszniej zaczęli zwozić siano, gdyż 
miało się na odmianę, kokoty piały, słońce 
barzej dopiekało, stronami wisiały c.ężkie gra­
dowe chmury, i wiater zrywał się kołujący, 
jaże dech zapierało od żarn

Wyglądali burzy z nlewą, a jeno spadł krót­
ki, chociaż rzęsisty deszcz, w mig wypity przez 
spieczoną ziemię, że tyłe było z niego pociechy, 
co *ię odświeżyło powietrze

Ale wieczór przyszedł nieco chłodniejszy, 
pachniało sianem i ziemią przemoczoną, rzeźwo

było na świecie, po drogach leżały gęste mroki, 
księżyc jeszcze nie wschodził, niebo wisiało 
cie ne i jeno z rzaaku poprzebijane gwiazda­
mi, wskre* radów błyskały światła chałnp i, 
kiej świętoji ńskie robaczki, mrowiły się we 
stawie, kola ve jedli wszędy przed progami, 
ktosik grsł na fujarce, i śm tebr rozdzwtniały 
się k ijś  ntek-jj, p*aki już zfcczrnaiy śpiewać, 
i pola prz imówiły c:ehem strzyiamem koników 
i głosr.mi przepiórek i derkaczów.

U Borynów tak samo jedli irzed chałupą, 
pod oknemi gwarno hjło i Indio, bo Hanka, 
że to skończyli kasr, zaprosiła wszysiKicb, 
występijąc ^e sntą kolacją, psihmała jajacz- 
nica ze szczypiorkiem, raźno skrzybotały ł*żki, 
a skrzekliwy gło. Jagnstynki riŁieg&ł się co 
chwila, niesąc wybuch' śmiechu. Hanka do­
kładała co trochę z gs w, zapiaszając, bych
se nie żałowali, ale ca' 
każaego głosu z drogL 
glądać w opłotki.

Ani śladn Antka, natl 
Tereskę, przywartą do pi 
czeKtjucą, ndała, że jej 

Mateusz, nie mogąc się' 
mrukliwą dzisiaj i nieebęt! 
SDierać z Pietrk’ em, gay 
siostrę, że matka ją wzyw 

Wkrótce rozeszli się wi 
Mateusz coś długo się ocii 
dopiero w doLry pacierz po) 

Po chwili i Hanka znow 
gę, na darmo wypatrując w 
ją deszedł z nad stawu jego 
ny głos:

nasłuchiwała 
lia biegła wv-

tylko raz na 
iib y  na kogoś

| z Jagusią, 
się ze złości 

| jrzyleciał po

tylko jeden 
zwłoczyl, że

Fszła na dro- 
jościach, kiej 

[kliwy, gniew-

—  C*-go za mną łazisz jak teD pies., nie 
ucieknę c i.. ń ż  dosyć na? mielą na ozorach . — 
i coś tam jeszcze pizykrzeiszego gadał, a w 
odpowiedzi posypały się rozszlochane słowa 
i rzęsisty płacz.

Ale Hankę to nie wrruszyło, czek ała nr mę­
ża, to co ją tam mogły obchodzić cudze spra­
w y? Jagu^tynka robiła wieczorne porządki, a 
że dziecko zaczęło coś matyjasic, wzięła je oa 
ręce i pohuśtcjąc. zajrzała do chorego.

—  Autka iuo co patrzeć! — zakrzyrżała od 
proga.

Boryna leżał zauatrzony w lampkę, dymiącą 
nad kominem.

— Dzisiaj go puścili, Rocho czeka na nie­
go —  powtarzała mn w same uszy, stróżując 
radosp-smi oczami jego źienic, czy pom.Arkował, 
ale snać i ta nowina me przedarła się do za­
mroczonego mózga, gdyż ani się poruszył, ni 
spojrzał na nią.

—  Może jnż i do wsi w chodzi... może 
jjż ... —  myślała, wybiegając co chwila przed 
dom, a tak była pewna jego pro“’ rotu i tak 
roztrzęsiona oczekiwaniem, ze przytomność 
traciła, wybuchała śmiechem z leda powodu, 
rozprawiała ze sobą i potaczała się kiej pija­
na! Ciemnościom opowiadała o swoich nadzie­
jach, nawet bydlątkom się zwierzyła przy u- 
doju, bych wiedziały, jako ich gospodarz wra­
cają.

1 czekała z minuty na minntę, ale jnż ostat­
kami sił i cierpliwości.

Noc się jnż czyniła wieś kładła się spać, 
Jagusia powróciwszy od matti, zaraz przyle­
gła w pościel, cały dom wkrótce zasnął, a

Hanka jtszcze późno w noc wa 
domem, jaże wvb:ta ze sił, znt 
spłak ma. pogasiwpzy światła, też!

Wszystek świat pogrążał się w 
chości odpoczywania 

Na wsi gasły światła jedne po i 
oczy, snem przywierane.

Księżyc się wtoczył na granat 
niebo, gwiezdnym migotem pizesi^ 
się coraz wyżej, leciał, kiej 
wskroś pnstek srebrzyste skrzj! 
spały kajś mekaj, pozwijane w pd 
we kięby

Zaś na ziemiach wszelkie stwor 
jone pracą, ległe w cichy i słodki I 
ptak jakiś tn i owdzie śpiewał rzęsie 
czki, jeno wody szemrały cos k j&kl 
sen. a drzewiny, pławiące się w księż 
brzaskach, zadrgały nitkiady, jakby 
dzień marzył czasem pies warknął, 
atu jacy lelek zatrzopał ski zydlami, | 
opary jęły zwolna i troskliwie przyślą 
kieby tę mać utrudzę 

Z pod ledwie ro, 
dów rozchodziły sin  
spali na powietrzu, p*_ 
nocy,

I w Borynowej izbu 
świerszcz jeno strzylj 
gnsine oddechy trzep 
tyle. 4

Noc musiała być^ jxm  
zaczęły piać, gdy naiaz 
na łóżku, jakby przecykaj
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iiiwości i zewnętrzny wyraz równości In- 
dzi wobjc praw boskich i lndzkich (Brawa).

P. S m a l e c  wyraża żal, że kandydat zgłosił 
s: i tak późno, zaznacza krzy de, jaką kr? i owi 
od lat di/esiąiek wyrządza rząd centralny i 
niedostateczną obronę interesów krajn ze stro­
ny delegacyi galicyjskiej. Mówi o nadużyciach 
podatkowych, o potrzebie energicznej postawy 
posłów polskich w Wiedniu i kończy okrzy­
kiem „Niech żyje powszechne, bezpośrednie, ró­
wne i tajne prawo wyborcze!4 (Oklaski).

P rof C i o l k o s z treściwie zaznacza, że acz­
kolwiek przemysiowa przeszłość p. Battaglii 
może mu jednać zwolenników to jednak zada­
nie parlamentu w krótkim czasie, jaki mn po­
zostaje, jest wobec reformy wyborczej nawskróś 
polityczne W  tej chwili zątem tylko program 
polityczny kandydata może jzstrzygać, a na 
tym punkcie stanowisko p. Bsittaglii zadowolić 

^re może tych, którzy żądają rzetelnej reformy 
fborczej (Oklaski).
^'rcf. M ł y n e k  po krótkiem, energicznem mo- 

vanin przedstawia do ucnwały następującą 
źolucyę:
„Zgromadzenie wyborców w y b i e r a  korni -  

p r z e d w y b o r c z y ,  którego zadaniem bę- 
wszeikich dołożyć starań w kierunku prze­

sadzenia wyboru obecnego kandydata, dra 
I manta H o f  m o k  1 a* (Huczne bi awa i okla-

fastępni mówcy, urzędni*. kolejowy p. Mę ż ­
yński  i nauczyciel Indowy p. P a n k o -  
:z, nawiązując do muwy kandydata zapy- 

czy obok urzędników państwowych, któ- 
niaświetaą doię przedstawił, gotów byłby 

lizie wyboru zaopiekować się także losem 
właśnie pracowników, których oni repre- 

k i ą , a których los z pewnością poprawy 
Iryalnej wymaga.
foseł R o t t e r  z Krakowa, powitany okla- 

zaznacza zgodnie z posłem Bujnowskim, 
|tpliwości niema, iż każdy polski demo- 

naj przód się czuje Polakiem, a potem de- 
[atą. I co do oba kandydatów na punkcie 

i d o w y m  różnicy niema. Są jeanak ró- 
na punkcie politycznym, które usprawie- 

iją reformę wyborczą. Demokraci „n ro- 
razem z konse-watysccmi czynią reformę 

|rczą zawisłą od daleko idącego rozszerzę- 
itonomii Galicyi, względnie jej „wyodrę

ka", podczas gdy demokraci „skoncentro-
pragnąc rzetelnie rerormy i oczywiście 

zuaczme większej ilości mandatów dla krajn. 
oświadczają się również za owem rozszerzeniem 
autonomii, nie czynią z niej jednak warunku 
reformy wyborczej, bo w łączeniu tem widzą 
dążność do jej utrącenia. Opracowanie bowiem 
projektu tej autonomii tak znacznego wymaga 
cz isu. że łączne jej przeprowadzenie z reformą 
wyborczą co najmniej na czas nie wiaaomo 
jak długi reformą tę odracza —  I inna jeszcze
różnica zap 
narodowii
tem
>orczj

sin się łączy Demokiaci 
na aatonomii, & po- 

reformie ardynacyi wy- 
zaś uważany za konie- 

i g o  p o r z ą d k u ,  bo 
osków demokratycznych 
mową przez konserw a- 
nam przedsmak tego, 

de rozszerzenia autono- 
rczą sejmową, czekało, 
ie chce, broń Boże, po- 
tonRer7/atyści nie cbcą 

j 4 r o b i ą  Ale 
IIII^Beć. że ehoncm icz- 
| | J H  udogodnienia dla 

regulacyę taryf, 
H H i  fiskalnych, przy 

K n a i t y c b  m elioracyj, 
^ ^ jć  można tylko taką 
1 a stanowi potęgę poli- 
lych  stronnictw i którj 
|,e pokazać zęby. Tego 
I* nic umiała, a mamy 
[rborcza da Krajowi de

iiy wyborczej są dziś 
[czeskiej i wielkiej po­
ro konserwatyści Koła 

pod z.iaków Schóne 
zazdrościmy townrzy- 

sczność wywodów pre-

Wtorek, 21

zesa Koła z jednomyślnie powziętą nchwałą 
Koła i wykrętne stanowisko prasy konserwaty­
wnej, która, widząc niebezpieczeństwo dla man­
datów konserwatywnych, pragn:e wmówić w spo­
łeczeństwo nasze, źe niebezpieczeństwo to grozi 
krajowi, kończy mówca apelem, ażeby zgroma­
dzenie głosowaniem swojem nad postawioną re- 
zoincyą dało wyraz, że w reformie wyborczei 
widzi środek sknteczny do wdrożenia sanacji 
stosunków w krajn i państwie. (Huczno okla­
ski).

Mecenas dr T e r t i l  polemizuje z niektóremi 
ustępami mowy posła Rottera, usiłując wyka­
zać racyonalność stanowiska demokracji „ na­
rodowej ̂  w jej żądaniu przedewrzystkiem roz 
szerzenia autonomii, bez względn na przyszłą 
ordvnacyę wyborczą do Sejmu i uzDaje poży­
teczność łączenia tego rozszerzenia autonomii, 
jako reznltatn reformy wyborczej do Rany pań­
stwa.

Mecenas dr Q r o s s  z Krakowa, uklaikami 
poritany, przedstawia korzyści reformy wybor­
czej dla krain państwa. Stańczycy jawnie wy­
stąpili przeciw reformie wyborczej, Wszechpo- 
lacy, jako rzekome stronnictwo demokratyczne, 
nie mogli wprost odrzucić reformy wyborczej, 
luęc wyszukali sobie hasło patryotyczne: obro­
nę utanu posiadania przeciw Rusinom i wyod­
rębnienie Galicyi. Frymarra hasłami patryoty- 
cznemi jest najwstrętniejszym środkiem polity­
cznym Mówca wykazywał dalej, ze obecny sto­
sunek mt-ndatów rn-skich nie da się dłużej u- 
trzymaC.

Z taką samą perfidyą, jak kwestyę ruska, 
poruszono teraz sprawę wyodrębnienia Galicyi, 
jako „iuuctim" z reformą wyborczą. O kompe- 
tencyi Sejmu stanów, nie ordynacya wyborcza, 
lecz konstytucya państwa, o tem wie każdy. 
Przez zmianę ordynacji wyborczej nie zostają 
w mężom naruszone przepisy konstytucyjne o 
kompetencji sejmowej. Czemuż tedy wyodręb­
nianie Galicyi ma stanowić „iunctim" z refor­
mą ordyuacyi wyborczej ? W  roku 1873 rząd 
ofiarował wyodrębnienia Galicyi, a nasze Koło 
polskie nie skorzystało wówczas wcale z nada­
rzającej się sposobności, a później w ciągu lat 
32 ani razu w tym kierunku nie postawiono 
poważnego wniosku Cóż to za piekąca sprawa, 
która przez 32 lat może SDOCzywać spokojnie? 
Należy zarządzić „iunctim" mięuzy wyodrębnie­
niem Galicyi a wprowadzeniem powszechnego 
prawa wyborcz6ga do Se j mu ,  a pokaże się, 
że pp Głąbiński i Dziednszycki przeciw wyod­
rębnieniu Galicyi zaczną występować

Odnośnie do żydów, program wszechpolski 
wprost należy nważać za antisemicki. W  Kró­
lestwu —  gdzie jest kolebka Wszechpolatów. 
jest to rzeczą powszechnie znaną. U nas żydzi 
są silniejsi, więc Wszechpolscy traktnją icd

Z T a r n o w a  pisie nam korespondent nasz pod 
datą 25 b. m.

Dzisiaj odbyły się d w- zgromadzenia: jedno aa 
kandydatnrą dra B a t t  g i l i ,  drngte za kaudyda- 
tntą dra H o f m o k 1 a. 'Pierwsze z nich odbyło się 
o godzinie 5 w sali „(gwiazdy" i miało charakter 
konwentyklowy. Drzwi . amknięte obstawiono poli­
c ją ; do sali wpnBiczi.ni tylko „pewne" osobistości. 
Wreszcie wypełniła się: sala, wybrano prezydynm 
w osobach pp. W ójcickiego 1 pro!. Mły nka, 1 dano 
głos p. B a t t a g l i i .  Przemówienie dra Battaglii 
da się podzielić na dwie części: w pierwszej kan­
dydat mówił o drobnym i wielkim przemyśle, wy­
kazując na przykładach, że przemysł wielki przy­
czynia się także (!) do wzroUn przemysłn drobne- 
go; w drogiej części kandydat określał swoją de 
Binkratyczną barwę, poro:zając kwesty* reformy wy­
borczej. Ta draga część przemówienia kandydata 
wypadła bardzo blado 1 bardzo niejasno. Po p. Bat- 
itiglii przemawlilo kilka mówców: prof. W ojcie­
chowski, prof. Młynek 1 p. S t a p f ,  który postawił 
rezolucyę, że zgromadiionle stowarzyszeń . Gwia­
zdy", „Ojczyzny" 1 „P '* c y “ p o p i e r a  kandyda­
turę dra Battaglii. Bezolnoya ta przeszła zaledwie 
bardzo nieznaczną większością. Wogóle zgromadze­
nie to należy nważać z> sukces dra Hofmokla. bo 
pomimo charaktern koaweatyklowego i pomimo 
„drzwi zamkniętych", zdołało ono zgromadzić po­
między w ybojam i poważnymi znatsne grono zw o­
lenników kand la .a  polskiej demokracyi

O godzinie 8 w synagodze p. Merca odOyło się 
zgromadzenie żydowskie. Zagaił je dr O f f n e r  i 
on też został uowołanym na przewodniczącego. —  
Cała synagoga wypełniona była po braegl. Na estra­
dę wystąpił dr G r o s s  z Krakowa. Jego mowa 
usposobiła życzliwie żydnlytklch wyborców dla kan­
dydata dra Hofwokla. D Gro, s omówił program 
narodowej demokracyi, zestawił go z programem 
antysemickim, podnosząc sletoleraacyę narodową tej 
partyi. Mówca nie gani tsoby dra B attaglii, lecz 
występuje stanowczo przeiiw programowi jego par- 
tyl, a zatem taksę przeciw jego kandydatnrze Po 
omówleain n«t6innl:owa<ala się stronnictw w Gali- 
t y i , po wykazania ogólnego uświadomienia wśród 
Ind a , a co r .  tem idzie, obniżenia nienawiści dis 
żydów, mówca gorąco poleca ogółowi żydów kan- 
dydatntę dra Hofmokla.

Krótko, lecz nadzwyczaj sympatycanie przemówił 
dr H o f m o k 1. Że stanął prze J wyborcami żydów- 
sKlml, dowodzi to, że jako kandydat na posła, n- 
znaje kwesiyę żydowską Kandydat oświadcza się 
za tolerancyą religijny i narodową Wykazuje, że 
narodowa dewokracya pragnie asymilaeyi żydów, 
by Ich zgnieść, „skonc mtrowana" demokracja sza- 
naje ich odr;bni)ść.

Mowa dr HolmGkla wywołała burzę oklasków. 
Naato przemawiali: dr Simche, dr Salz jako przy­
wódca nyoolstów , dr ScLiitzer, dr Goldberg 1 Spabn. 
Zgi muJzenlb entnsyastyiznle n c h w s l l ł o  k a n -

delikarniej. Mnsimy więc wystąpić przeciw kan- d y d a t n r ę  dra Zygmunta H o f n o r '  a
dydatnrze p. Bataglii, bo występujemy przeciw­
ko jego programowi politycznemu. Jeżeli p Ba 
taglia pracuje z korzyścią dla kupiectwa, jako 
urzędnik Związku kupieckiego, to będzie lepiej, 
jeżeli zostawimy go tam, gdzie może pracować 
z pożytkiem, a nie damy go tam, gdzie mógłby 
tylko zw.ększyć lieżbe szkodników politycznych. 
Należy tedy najenergiczniej przeciw jego kan­
dydaturze wystąpić.

Na zakończenie kandydat, dr Zygmunt Ho f -  
mo k l ,  odpowiada krótko La interpelacje, a to 
kn zaduwolenm inierpelartów. Zaznacza, że od 
wyborców zależy nmożiiwić ma pracę we wszy­
stkich- ws^aztnyca kieriiuaacb, ca n lu  
sprawić, ażeby Kandydat, story dotąd, intere­
sując się sprawami politycznemi i pracami par­
lamentu, bierny w nicL brał udzia* z galeryi, 
dostać się mógł do ndziałn czy nnego w obrębie 
sali parlamentarnej. (Brawa i oklaski).

Przewodniczący, dr R i n g e l h e i m ,  poddaje 
pod głosowanie rezolncyę prof. Młynka, k t ó r ą  
z g r o m a d z e n i e  p r z y j m n j e  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą .  Dokonana na żądanie kilkn o- 
becnyrh „contrpróba“ wykazała wszystkiego 
s z e ś ć  i u przeciwników powziętej co dopiero 
uchwały.

Na tem przewodniczący zamknął zgromadze­
nie po gadzinie 11 w nocy. Przebieg jego był 
barazo żywy, a równie poważny, a życzyc tyl- 
koby należało, ażeby dyskusye podobne dla wy • 
jaśnienia stusnnków politycznych w krajn i 
państwie odbywały się częściej.

Dzień przedtem komtłit obywatelski, wybrany 
dla popierania l  andydatury dra Hofmokla, odbył 
posiećsenle, podczas którtgo omówił stronę technl- 
3iną agitacji w; borozej. Nastrój komitetu sobry, 
bo ale spodzie A »o się, bj w ostatniej oh will zgła
szająoy się kat| 
ców 1 zyskać

łdat mógł *k  roianimbwać
zwelenni.ów.

wybór-

S p r a w a

R ząd rosy]

.kolną w Królestwie.
zrozumiał, zdaje się, że obecny

tan sin »w y  • .oln  »j, zwła.zczja solidarny opór
seństwjfpolśśPżgi'- Jprżeciw ję-.jkc iwiopołc^zeństf ‘pois^dgo -•piłbCBw jęł.j a tt. 

syjskiemn w szkołach niższych, średnich i w 
szych, jest akcyą zbyt poważną, aby nad nią 
w dzisiejszych stosunkach, bez najwyższego po 
drażnienia ludności i narażenia się na stałe 
wrzt nie, mógł oez skrnpu łnprzejść do porządku 
dziennego. Po długich wahaniach zdecydowano 
się tedy w Petersburgu wysłać do Warszawy 
delegata ministeryum oświaty, r. s. M a m o n  
t o w a ,  celem zbadania na miejscu sprawy 
szkolnej i przedstawienia odpowiednich wnio­
sków. Złnanem marzeniem byłoby jednak mnie­
mać, że z wizyty tej spodziewać się może spo­
łeczeństwo polskie spełnienia swych pragnień. 
Jak słusznie podnoszą pisma warszawskie, wnio­
ski p. Mamontowa spotkać się mogą w Peters­
burgu o tyle tylko z życzliwem przyjęciem, o 
ile dążyć będą ao podtrzymania tendencji rr 
gylikacyjnycb. Wobec dzisiejszych prądów tru­

dno Drzypuszczać, aby rząd, upojony zwycię 
stwem nad rewolucyą w państwie, okazał się i 
dla nas skłonnym do zasadniczych ustępstw.

Można i należy jednak nie opuszczać rąk i 
silnem zaznaczaniem polskiego stanowiska i na­
szych słusznych praw do języka ojczystego 
w szkole, starać się wywalczać stopniowo n- 
stępstwa językowe.

Od decyzji p. Mamontowa zależeć ma zała 
twienie następujących kwestyj: 1) Prowadzenie 
wykładów w języku polskim w szkołach począt­
kowych; 2 ) Prowadzenie wykładu historyi i 
geografii powszechnej do polska w średnich 
szkołach męskich; 3) Rozpoczęcie wykładów 
w szkołach W. Górskiego, w klasach wyższych 
i T. SierzDUiowskiego we wszystkich oddziałach. 
Oprócz tego p. Mamontow zbada kwestyę wy­
kładów w szkołach iządowyi h.

P. Mamontow zapowiedział, że pragnie z ust 
przedstawiciel społeczeństwa i szkoły dowie­
dzieć o Btan.e sprawy szkolnej i zasadniczych 
postulatach polskich. —  W  tym celu odbyło się 
w Warszawie iuż kilka narad z udziałem uczo­
nych przedstawicieli. Jaką była ta narada i 
jakie jej rezultaty, dotąd niewiadomo. To tylko 
jest pewnem, że w łonie kilkn par tyj, które 
oddzielnie przedstawiły j r e  żąduma, zaznaczył 
się pewien antagonizm na tie rożnie politycz­
nych, który prasa warszawska dosyć stanowczo 
potępia. Korespondent nasz warszawski (Grot) 
donosi nam w tej SDrawie

„Wczoraj przed delegatem w sprawach szkol­
nych, Mamontowim, ctawił się nieproszony, a 
dawno opłakany przez ogół rzecznik, Adam nr 
K r a s i ń s k i  z Fel. hr. C z a c k i m .  Obecny 
między mnymi przedstawiciel narodowej demo­
kracji, adw. K i J e ń s k i , zaznaczył niedwuzna­
cznie Liekompetencyę takiego rzecznictwa, nie 
proszonego przez ogół, i zastrzegł się przeciw 
omawianiu wspólnemu w takiem przedstawi­
cielstwie spraw szkolnych, domagając się dla 
prawdziwych rzeczników ogół* osobnej konfa 
rencyi, na co Mamontow się zgodził."

Na owych oddzielnych naradach p. Mamon­
tow —  jak donosi „Dziuń Dobry” — przyjmo­
wał z osobna najprzód pojeoyńcze oseby, które 
przyniosły ze sobą podlania piśmienne w rze­
czach, dotyczących 'nteresów szkolDyct, a nr- 
stępnie grrpy osób.

Nrjliczniejszą grapę osób stanowiło greno 
przełożonych średnich zakładów nanko?/ych pry­
watnych męskich i żeńskich. W  imienin zeDri - 
nych Drzemówił do p. Mamontowa dyrektof 
Wojciech G ó r s k i ,  który, wskazawszy na 
k r z y w d ę ,  jaką wyrządzono społeczeństwa 
przez wprowadzenie rosyjskicn szkół rządowych, 
usiłowanie r u s y f i k a c y i  s z k ó ł  p r y w a  
t n y c b, oraz na cały szereg znanych i niezna­
nych szerszemu ogółowi postąpień obcego nam 
personalu nauczycielskiego, d “morał lzUjących 
nnodzież i paraliżujących usiłowania społeczeń­
stwa w kierunku pedagogicznego w^chWania 
dzieci, zaznaczył, że społeczeństwo ptlski^, roz­
goryczone czterdziestoletnią gcspodarK szkolną, 
może zaspokoić swe żądania w k ie r u ją  publi­
cznego wychowania młodzieży pow rof^A lo sy­
stemu szkolnego margrabiego W iei^^^uego 
z rokn 1862— 1864, t. j. znpe>nego 
nia całego szkolnictwa krajowego,

- Żądacie zatem, panowie, p o l s k ^ ^ ^ ^ K )  
wej szkoły z dyrektorami Polakami H H H ^ a ł 
p. Mamontow po ukończeniu i rzem - łez 
p. Górskiego.
zjąt.Tyh j— brzmi*!" odttru

Gdylporupzono Ip-a^ę s 
iitoryi i geografii, p. Maa. 
sprawa ta przesądzona już ztstała m 
sarskim, przełożonym jednak szkół pozostaje 
droga starania się o zmianę tej decyzyi.

P. Mamontow, niezależnie od godności człon­
ka rady ministeryum oświaty, jest radcą pra­
wnym tego ministei yum i wszelkie sprawy ze 
ściśle prawnego stanowiska rozstrzyga.

Niezależnie od mateiyału, jaki p. Mamontow 
zbiera od osob Drywatnycb, miejscowe władze 
szkolne złozyły mu ze swojej strony raport o 
przebiegu akcyi unarodowieni*, szkolnictwa z wy­
liczeniem szkół, prowadzących wykłady w ję­
zyku polskim, oraz przekroczeń usUw przez 
personal profesorki oraz uczniów tych szkół

Trzęsienie ziemi na
Jat wiadcmo, telegramy przynieś 

dniami wiadomość, ie  dnia 17 b. m. 
spę Formozę sllae trzęsienie ziemi, 
wało groźna, katastrofę. Wiadomość 
alkowa, gdyż w«re'kie połączenie 
tem zewnętranym zostało naówczas 
raz dopiera gdy przywrócono ruch 
czr.owy, tadsiez połączenia teiegrsficzl 
czne, przynoszą dzienniki lontyuskiJ 
doniesienia o wspomnianej ki.tastrufl< I 
źródeł japońskich

Otóż, jak donosi „Daily Telegrach1] 
dzień 17 b. m. trwały nadzwyczajne 
ziemi aż do nóźnej nocy i ponowiły sl 
nyob dniach i  rozmaitą siłą. Cały szef 
wośc! został z ziemią zrównany, & a.
Kagl zginęło przeszło 2000 osób. W łl 
akie z podziwiania godną energią priJ^wai/l 
ci as katastrofy, .ałatwisjąo swoje czynności] 
w skleconych na poeznkanin szałasach, bąd 
gołem niebem. Wedle dotychczasowych oblicz*! 
rzędowych, zginęło 7000 osób, ale cyfra ta >eJ 
powiększy się po dozłacnem obliczenia. Na wy 
ntworzyły się liczne szczeliny, a jedna z nich I 
l 1/* kilometra dłagoścl, a w nlektórreh n iej i 
3b0 metrów szerekoicl, W tnkieb i teieiiaacu' 
nęły całe miejscowości z laaźmi, nwierzętaml i 
maml.

O trzę- lenia ziemi na wyspie Formozie podJ 
naukowe wyjaśnienia w dzienniku „Zeit" dr V 
Uhlig. profesor geologii na uniwersytecie wledec^ 
sklm. Trzęsienie ziemi na wyspie Formozie —  po 
włada dr Uhlig —  wcale nie jest odosobniono] 
w tamtejssej strefie. W  r. 1881 w Owari-MinoJ 
w Japonii środkowej było trzęaienle ziemi równie 
sl'ne. jak obecne. Powstała wtedy olbrzymia szesej 
lina, która pocnłoneła setki domów 1 tysiące Indi | 
Szkedę wyrządsoną oszacowano na 120 milionór 
koron. Na wyspie Formozie trięslenia ziemi powt 
rzają się barkzo często 1 to prawie i gnlarnle, 
donnie jak na sąsiednich wyspach japońskich. KÓŻ 
nie* polega tylko na tem, że na Formosle, wbrei 
lawnlejsaym podaniom angielskim, nie ma csynnyc] 
wulkanów, gdy w Japonii wnlkaniam odgrywa waiis 
rolę.

Dłuższe spostrzeżenia wykazały, że w Japonii nJ 
lesląc wypada praeeiętnio 60 trzęsień ziemi, któ 

re często wcale nie bywają odczuwane, czasem z^i 
sieją spustoszenie. Wobeo tego seismologowie jspoiś- 
scy mogą czynić badani* nad trzęsieniami ziemi 
niejako laboratoryjnie A prace japońskich seismo- 
logów stoją na wyżynie wymagań rrnkowycb Ba­
dam* odbywają się przewaŻLle z* pomocą se.smo- 
metra, wielce skomplikowanego narzędzia precyayj- 
nego, któnm Japończycy .posługują się z nadzwy­
czajną zręcznością. Badania to mują praktyczną 
wartość, gdyż stacye meteorologiczne zawiadamiają 
nieraz mieszkańców o grożącem clebezpieczeństwie.

Ponieważ Japonia jest krajem wnlkanicinyui, 
wlęo talk mimowcll przyczynę katastrofy na Fcr- 
mozle mógłby upatrywać w wulkanlcanoścl, a to 
tem bardrlej, że każdy wybnch wnikano połączony 
jest z trzęsieniem ziemi. To lokalne trzesisnle zie­
mi powodowane jest wybuchem pary wodnej, która 
gwałtownie wydobywa aię z gorącej lawy. Ale 
traęsienie ziemi na Formozie nio znajduje się w_ 
łączności bezpośredniej z działaniem walkanów. 
to wstrząśnienla tak zwanu tektoniczne, po w staj l 
skutkiem tego. że jądro ziemi, tracąc cieplik, tri 
także pierwotną objętość 1 kurczy s* fl P ow ł/ 
ziemi juosi dostosować się do 
zleJBlfcl stad oren

-1

Roozniea Kościuszkowski 
obchodu ncscsenla 112 rocznicy prz^ 
Kościuszki na Rynka krakowskim, urz;l 
betę w nassem mieście, wieczór odbyłę 
tyczna manifestacja Mimo rsęslstego 
dżinie 6 wieczorem przy kamien‘ a parni! 
brał się liczny zastęp młodzieży nDiv 
I szkół średni*h, skąd wśród śpiewów 
nycb ndano się na planty pod „drzewo 
stamtąd pod pomnik Tadeusza Rejtana, 
pod kaplicę Loretańską przy kościele 0 0

Ihłaanął, oblewając mn 
Itkiem światła, 
tiwbjąc głową a robiąc 

fsik powiedzieć, ale mn 
J  zieli.

iu^e iłui.0, rozglądając się nie- 
niekied} gmerząc palcami we 

fchcąc zebrać w garście ową roz- 
księżycowych brzegów, bijącą

pora... — "żamamrotal wreszcie, 
Flłodze.
tnem i jakhy się bndził z dłng’e- 

;o  snu. zdało mn się, że to jnż dn- 
zaspał, a jakieś pilne robuty cze- 

p o ­
wstawać, t>ora... —  powtarzał, te- 

wielekroć r»zy i zaczynając pacierz, 
zarazem za odzieniem, po bnty 

^wykiy były stoić, ale nie nalazł- 
>pod reaą, zapomniał o wszystkiem 
k idnie rękoma dokoła siebie, pa- 

ją  rwał, iż jeno poniektóre słowa 
Jzaźwiącznie
f ' ma się naraz w mózgu wspomink 

l  it, to jakieś sprawy dawne, to jak- 
tegc, co się dokoła niego działo 

czas choroby, przesiąkało to w nie- 
trzępach nikłych, w bladych przypo- 

mh, w mchach zatartych, jak skiby na 
i, i budziło sią teraz ragle, kłębiło w 

i na świat ps no. że porywał się co 
jakimś majakiem, iecz nim się go n- 

[ul ma się rozłaził w pamięci, ,ako te 
zędze, i dasz X mc 8‘  ̂ chwiała, kiej 

kzem podsycić, 
ja ł , co się może śnić 
Farze w om poschniętym, 

drętwiej zimowej, po- 
|T] mścić ze siebie, pora 

rweselną pieśń życia, a 
rą ich śnienia i próżne

czynił, jako ten koń 
"O racie  czyni na wol- 
jeno w kołko obraca z

Maciej otworzył okno i wyjrzał na świat, zaj­
rzał do komory i po długim namyśle pogrzebał 
w kominie, zaś potem, jak stał. boso i w ko­
szuli, poszedł na dwór.

Drzwi były wywarte na ganek, że całą sień 
zalewało księżycowe światło, przed progiem spał 
Łapa. zwinięty ^  kłębek, ale na szelest kroków 
przebudził się, zawarczał i poznawozy swojego, 
poszedł za nim.

Maciej przystanął przed domem i skrobiąc 
Bię w ucho; ciężko się głowił, kaj to tua iść . j 
raz, jakie go to pilne roboty czekają?..,

Pies radośnie skakał ma do piersi, pogładził 
go po dawnemu, rozglądając się frasobliwie po 
świecie.

Widno było, jak w dziuń, księżyc wynosił 
się już nad chałupą, że modry cień zesuwał się 
z białych ścian, wody stawu polśniewały, kiej 
lustra, wieś leżała w głębokiem milczeniu, je­
dne ptaszyska, co się wydzierały zapamiętale 
po gąszczach.

Znagła przypomniało mu się cosik, bo poszedł 
śpieszno w podwórze, drzwi wszystkie stały 
otwarte, chłopaki chrapały pod śranami sto­
doły, zajrzał do stajni, poklepując konie, jaże 
zarżały, potem do crów wsadził głowę, leżały 
rzędem, że ino ln  zady widniały we świetle; 
to z pod szopy zachciał wóz wyciągnąć, jnż 
nawet porwał za wystający dyszel, ale dojrza­
wszy błyszczący pług pod chlewami, do niego 
pośpieszył i nie doszedłszy, całkiem zapomniał

Stanął w pośrodku podwórza, obracając się 
na wszystkie strony, bo m j się wydało, że skąd- 
ciś wołają.

Żóraw studzienny wynosił się tnż przed nim, 
cień długi kładąc.

—  Czego to?  —  pyt*** nadsłuchując odpo­
wiedzi.

Saa, zacieniony gęstwą, porznięty światłami, 
jakby zastąpił mu drogę, srebrzące slą liście 
szemrały cosik sennie i eichuśko.

—  Kto me wola? —  myślał dotykając się 
drzew. (Dok. nast.)

Ciekawe 
zjawisko psychologiczne.
Wśród czarnomorskiego Limano, na samotnej, 

bezludnej i kamienistej wyspie —  Berezaaie, 
ro zs trze la  „c«.o. w y  i admirała" floty czar- 
rómorskiej, porucznika Schmidta, skazanego na 
? nierćT wyrot jądfc^ojennego, zatwierdzo* 

pizez admirała (Jzuchnina.
Porucznik Schmidt Btanął na czele zbunto­

wanej w listopadzie części floty czarnomorskiej, 
sygnalizował się z „Oczakowa." jako admirał 
floty, wysłał do cara energiczne „ultimatum" 
w sprawie ogłoszenia konstytuanty, zapowie 
dział utworzenie republiki krymskiej, wziął do 
niewoli oficerów, niesyinpatyznjącyeb z buntem, 
obchodził uroizyscie dzień urodzin cara, dał się 
zbombardował i wreszcie wpadł w ręce woisk 
rządowych w chwili, gdy w przehranin zwy­
kłego marynarza usiłował uciec n«* torpedowcu.

Takie są c,;yny porucznika Schmidta. Oka­
zało się, że był on zarówno złym oficerem, jak 
lichym rawoltcyonistą. Ze stanowiska wszelkie­
go państwa. ’iosi idającego wciskową marynarkę 
i oiicerów, Sihniidt musie, i by być ukarany we 
dłng najcięższej nor~v jutą kodeks przewi 
du jo

a rewolucyjnego Schmidt 
ajsurowiej potępiony i u- 
■nucił zastępy powstańcze 

ai carosławnemi i ponie- 
ezmtatu wydał na marną 
neyonistów. Jeżeli objęcie 

litowaną flota było zdradą 
a, to śpiewanie hymnu car- 

ucieczka ze stanowiska w 
były zdradą rewolucyi. 
biegunowo przeciwnych sta- 

asłużył na najwyższą karę, 
Ulną i wykonalną. Mimo to, 
Ina opinia publiczna rosyjska 
aterem i postawiła go niemal 
lków współczesnej rewolucyi. 
co starano się źteroryzować

Jednak i z*, p 
powinienby b 
karany, poniij 
swojem1' wyi 
waż bez wsẑ  
śmierć kilka 
dowództwa i] 
Wubec cara 
skiego i sr< 
chwili najg.i 

Tak więc 
nowitk Sch 
jaka jest d 
liberalna i 
okrzyknęła g1 
na czele męi 
Przez dwa

rząd, udowodnić, że Schmidt jest waryatem, wy­
kazać jego rzekomy nierozum i problematyczną 
szlachetność, aby w ten sposob ochronić go 
przed śmiercią.

Mimowoli nasuwa się na myśl pytanie: dla­
czego tak się *rało? Przecież ze wszystkich o- 
krutnyck łotrostw Durnowa, Dubasowa i in­
nych poskrannaczy rewolucyi, sprawa Schmidta 
jest jeszcze najmuiejszem. Ciężkiego winowajcę 
sądzono, jak na rosyjskie stosunki, bardzo przy­
zwoicie,-nit^ torturowano go, nie znęcano się 
nad nim, a jeżeli skazano go na śmierć i stra­
cono, to egzekucya ta z pomiędzy tysiąca in- 
uycn jest jedną z najbardziej uzasadnionych 
w istniejącem powszechnie wojskowem prawie 
i w panujących pojęciach.

Wobec rzezi w prowincjach uadbałtyckicn, 
lnb w o d o c  ekspedycji egzekucyjnych pmkuwni- 
ka Riemanna w okolicach Moskwy, albo wre­
szcie wobec tortur, zadanych takiej n. p. Spii i- 
donćwnej, czemze jest całe postępowanie rządu 
rosyjskiego ze Schmidtem, jeżeli nie wyrazem 
swojego rodzaju względności.

Mimo to wszystko liberalna opinia publiczna 
oburzyło się straceniem Schmidta więcej, niż 
cznmkulwiek innem, o wiele straszniejszem i po­
tworniej szem, czego się rząd Durnowa dopuścił 
i dopuszcza. Schmidta apoteozowauo, podniesio­
no na piedestał bohatera, uczyniono jakimś pro­
rokiem rewolucyi i aż do znudzenia przedruko­
wywano w lot wszystkie jego łiczoe a zdumie­
wająco naiwne testamenty, l.sty, morały, mowy, 
które w czasie swojego śledztwa, podczas pro­
ces o i po wyroku ncpisał wygłosił.

Niewątpliwie w tem sztucznem wyolbrzymie­
niu postaci samego Schmidta i doniosłości jego 
sprawy tkwił pewien cel taktyczny. Ale w apo­
teozie niefortunnego porucznika przekroczono 
już tak dalece granice logiki i rozsądkn, że do 
wytlórnaczenia tego zjawiska sam cel taktj czny 
me wysta-czy Potrzeba poszukać innych przy­
czyn

Przypomnimy tu nagły skon rektora uni­
wersytetu moskiewskiego, księcia Trubeckiego, 
człowieka bardzo światłego, liberalnego i uczci­
wego, ale niczem znown szczególnym niezasłużo­
nego, któremu urządzono taki pogrzeb i które­

mu napisano tyle i takich nekrologów, żij 
sam chyba nie byłby uwierzył, że to ws { 
zrobiono dla niego..

Zdaje się, że przyczyny tej wprost ogroJ 
przesady hołdów i peanów, które stały f| 
działem najpierw ks. Trnbeckiego, a poti j 
rucznika Schmidta, należy szukać „m dei 
bewossten" współczesnej psychiki rosy] 
Naród rosyjski przechodzi okres łaknieni/ 
kich luazi i wielkich czynów Wstrząśnf 
do grunta, wykolejony-i miotający i-l 
rączce straszliwej przemiany wszystkie! 
tości, naród ten instynktownie szuka swojl 
Mojżesza, któryby go wyprowadził „z don 
niewoli".

W  naszych oczach sformowała się powoli 
Rosyi posada męża nistorycznego, człowieka 
pokowego, nowego Napoleona. Instynkt ssaj 
wanego, stortnrowanego, ociekającego krwią 
rodu, każe mu oglądać się z wzrastającem cl 
gle utęsknieniem, za jakiemś olbrzymiem sij 
cem, któreby naprawdę odczuło jego ból, za 
kąś potężną inteligencyą, któraby rozświetli 
straszliwy labirynt, w który go dzieje zaw| 
dły, za jakąś nadludzką wolą, któraby 
z tego labiryntu na światło dzienne wywiod

Wszyscy wiazą, że zadaniom, które pięti] 
się z niesłychaną szyokością, nie p dołają prj 
ciętne siły i mierne głowy dzisiejszych męż| 
stanu rosyjskich, Kwestya agrarna, kwestya 
dowsKa, decentraLzacya i utrzymanie siły p| 
stwa i jego dalszej zdolności rozwojowej, 
wszystko są sprawy, do których dzisiaj 
w Rosyi nie dorasta. Naród odczuwa to 
stynktowuie i dlatego z taką skwapliwością 
twarza sobie coraz to innych bohaterów.

Ze skwapliwośc! tej wynikają tragikomie 
amyłki. Ona jest powoaem, że rozmaite Ga] 
ny, Schmidty i t. p. zwycząjut szubrawcy 
naiwni histerycy, podnoszą się w opinii 
szczęśliwego narodn tak niezmiernie wysoko

Ten stan oczekiwania jest zupeinie natu| 
ny i jeżeli pod takim kątem widzenia, spojrzy 
na wszechrosyjski kult straconego Scbmi| 
przestanie on być dla nas jeżeli nie aziwn 
to w każdym razie rosyjską opinię public 
kompromitującym K. Srokowski

inai w wielkim wyborie
i francisze wn

aRowie, gló

koufekoye Liienięcą, dla panienek do lat 16, dla ohłopców do lat 10, 
oraz kaiłuzy, kapelanie, ozapal. rękawiczki, skarpetki, poóozooby, ^  1 
ciai 1 bielli nę^dzu Jlęc4, Jak również całe wyprawki dla noworookow.
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jako j«go  następcę wymie- 
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lis  o aasnncaenle, iż nie przy­
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lińska oso uy pokój praesna- 
meaya* wi' deńska dwa pejaaże 
liia pośród/ grupy „pięciu* Ba- 
lleżnie od Towarzystwa „Sztu- 
| ść ta nasuwał* hubo woli prsy- 
lę to BOgło a wledaą i iyeae-

kOWeiB odbyło się w sobotę 
nrskie aa cele dobroeajhae. Za 
jo  wieoaorowl t e a i  nadać uro­
ił aaprosae nla do wybitnlejsiyeh 
| leśoie, kto re też skoriyatały ae 

sesenia I ącaaości towarayaklej 
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konali aianą 1 popu 
Kadelbnrga . Ponle

trae wlelkoBlejskie11 wypadło pod każdya waglę- 
deB świetnie. Gra wykonawców wykazywała taką 
rutynę 1 ouanowanle, że świało rywaliiować mogła 
a grą anyatów zawodowyeh. Na plaaie plerwiaym 
komiaowała pełną swobody, elegancyl 1 ożywienia 
grą pani rotm Raeaeńska, rozwijając w roli Anto­
niny Lena niepospolity wdslęk ssoseroficl, Swtad- 
osący o wrodaoaej intulcyi scenicanej. Rola lnzy 
mierz Flemiaga, wyboraie grana praea p. Sraaeka, 
celowała s i o i e r y a  teaperaBentem i humorem 
Niemnie] doakonale wypadła rola dra Cruaiu.a 
w pełnej ouarakberystykl grze p. Kajetana I rekto­
ra w grze p. Stlpcioa, oraa innych oaób, repreaea- 
towanych praea ooskonale agrane grcso wykonaw­
ców. Licznie zgromadzona publieaność uniosła a te­
go sympatycanego wieczoru bardzo przyjemne wra­
żenie.

Wilna zgromidzeme Tow. zallozkowsgo w
Krakowie odbędzie się 8 kwietnia. Gdyby sgroma- 
dseme 8 kwietnia a powodu braku kompletu nie
przyszło do skntku, w takla rasie odbędsle się na­
stępne zgromadzenie w ayśl § 63 statutu w poiie-
dziaiek 9 n wierz la o goda. 3 po południu * tym
Samym poraądkiea dziennym, co zapowiedziany so- 
stat ma 8 kwietnia.

Z Resurs/ urzędniczej W  sobetę odbyło się 
w resursie praeastawlenle amatorskie, które wypa­
dło dobrze. Odegrano dwie jednoaktówki Z. Przy­
bylskiego „Bsy kwltaą* i Domlaika „Dzieci muzy*. 
Graao gładko i w żywem tempie. Publieaność da­
rzyła występujących amatorów licznemi oklaskami. 
Był to ostatni wleoacrek w dotychcaasowym lokalu 
resursy, gdyż pierwsstgo kwietnia prsenosl się jnż 
resnrsa do hotelu Saskiego.

Wystawi Stolarska. Wcaorsj rano, po 3 mie­
siące trwającym kursie stolarstwa otwartą sostała 
w Kraaowie wystawa prac acaestnikói tego kursu 
Wystawa mieści się w trzech salach w lokalu przy 
ulicy Karmelickiej L. 49 1 obejmuje prace 14 esc - 
ladnlków 1 majstrów stolarskich a Kral owa i mlaat 
prowincyi, uczniów kursu. Nauka obejmowała kurt 
rysunków zawodowych, Których udslelał fachowy 
nauczyciel 1 majster stolarski, p. Andrzej Sydor, 
oraa kurs kalkulacyl i bnchaiteryi, saslosoTanej do 
potrzeD zawodu, której udalelsł dyrektor aakoły sto­
larskiej w Kalwaryi, p. Nlemcsynowski. Na kurs 
uoaęaacaali następujący majstrowie i czeladnicy pp.: 
Idzi Jaś ■ ieck l, Władysław Glualński, Franciszek 
Soja, Kazimiera W oroniecki, Jan Llpiars, Piotr 
Kursa, Franclsaek W cjtych, Jan Csnckier, Stani­
sław Pepłowskl, Wladyaław Stolarski, Emil Dulski, 
Wiktor Kotlarski, Józef Bieniek i Stanisław Zie­
liński.

Na ogromnych kartonach, rysowane atramentem 
caysto I dokładnie, widnieją bądś naturalnej wiel­
kości, bądś w skali zmniejszonej, waory wystaw 
sklepowych, ozdobnych drzwi pokojowych, dalej me­
ble awyesajne i stylowe, oraa różne przedmioty, 
wchodzące w zakres stolarstwa, wykonane podług 
wzorów 1 modeli, doatarcsonych praez ministerstwo 
oświaty. Niektóre prace, jak n. p. waory pp. Bień­
ka, Soji, Jażwieckiego 1 Zielińskiego, oisnaesają eię 
prawdsiwem pociuciem imakn artysty ornego w po­
myśle ssesegółów i w całości. Efektownie także 
praeditawia aię sala, gdzlo pomieszczono ozdobne 
drobiazgi salonowo roboty stolarskiej, jak n. p 
raiuai na fotografio oras eskatułk. drewniano, któ­
rych pokrywy drewniane, osdoblone. są artystyoane- 
mi rysunkami, wypalaneml na drzewie 1 aapnsacaa- 
neml kolorami. W  osobnych tekach każdy a rcae 
stników kursu poukładał swe wypracowania a bu- 
ebaietryl i op^jcow»ó racbn ikow ycb, podług któ­
rych oędsie moi *jńć jwsny pogląd, Ile JLg-o Jrr- 
•rrfł'* po jakłej cenie oduać może
robotę.

Wystawę praea cały daień woaorajsay awiedsała 
dość Homle publlcanose, stwierdzając, że dsięki 
takim kursom, praemyał nass i rękodsieła może go­
dnie konkurować a aagranlcsnemi.

Mlioletnl przestępcy. Stowarzyszenie Rady o- 
pleku&cssej odDyło w sobotę 34 b. m. posiedzenie 
wydaiału, pod przewodnictwem ks. kanonika Wą- 
dolnego. Po ożywionej dysknsyi, w której zabierali 
glos- dr Sikorski, dr Olearskl, radca sądowy dr 
Bujak, radca policyjny Swolklen i inni, postano­
wiono odnieść się do Wydaiału krajowego i pocay- 
nić energiczne środki, aby w myśl ustawy a 24 
maja 1885 roku założono w Galicyi pewną Ilość 
domów poprawczych i przymusowej pracy.

Wyrażono też sgodnt życzenie, aby w sprawie 
awalcsania włóczęgostwa 1 próżniactwa wśród nie­
letniej młodzieży, posbawionej opieki rodalclelsKiej, 
porozumiały się wszystkie krakowskie stowarzysze­
nia humanitarne, <lla przedsięwzięcia wspólnej ak­
c ji . W  posiedzenia wzięły także udział reprezen­
tantki Towarzystwa niewiast katolickich, które przy 
rzekły sprawą opieki nad małoletnieml „przestępca­
mi* w Krakowie, <ająć się energicznie

Rozbloie dwóch sklepów. Przed paru dniami 
rozbito w nocy sklep z obuwiem przy ulicy Kra­
kowskiej 1. 46, należący do Peretaa Kleinbergera, 
skąd skradziono kilkadziesiąt par nowego obawia. 
Onegdaj polieya wyśledziła i aresztowała sprawcę 
tej kradzieży, wyrobnika bez zajęci* Wincentego 
Króla, który jedną parę eleganckich bucików wdzl*ł 
na nogi, jedne podarował Koledze, jednę rzucił do 
Wisły a reszti sprzedał, pieniądze przetrwoniwsay. 
Króla oddano sądowi karnemu.

Onegdaj anowu po południa włanano się do skle- 
pn aegarmistrsowskiegu p. Klein wach aa, przy ulicy 
Zwierzynieckiej, 1. 13, zamkniętego jako w dniu 
święta żydowskiego 1 splądrowano anacaną ilość 
pnednlotów złotych i irebrnych. Kleinwachs przy­
szedłszy wieczorem, celem otwarcia sklepn, zauwa­
żył drswl od sieni otwarte a klucz tkwiący w 
zamku, zaś w sklepie wsaTstsr poroar mcane. Szko­
ta. które] na razie nie aa aię dokładnie ohllcayć, 
wynosi najmniej 600 koron. Na razie skonstatował 
poszkodowany brak kilkunastu zegarków, pierścion­
ków i obiacaek.

Jako podejrzanych o włamanie i kradzież are- 
sstowano 16-letniego Jędrzeja Borka, 17-letniego 
J*na Grządziela i 22-letnią Franciszkę Ciepli - 
lównę.

Wybory do sądu przemysłowego w Krakowie.
Wczoraj odbywały się w trsech sekcjach w gmachu 
magistratu wybory do sądu praemysłowego a 'cia ła  
robotnlosego. Wybrani zostali w sześciu grupach 
sami kandydaci, stawiani na liście soeyalno-demo- 
kratyeams lista ayonlatyoana aostala w znaczne) 
mniejszości, a jeaaoae w anaosniejsaej maiejasoici 
poaoatała lista wyłącznie chrześcijańskich kandyda­
tów

Wybrani zostali: Z grnpy I (przemysł metalowy 
i massynowy): Asesorowie: Sikora Jan, uassynista, 
Hebee Rndolf, tokarz, Haja Leon, ślusarz , Ludwig 
Jan, bronaownlk, Bornetko Jóaet, ślusarz. Zastępcy: 
Pieoaarsiti Michał, blacharz, Smichowakl Walery, 
modeliata, Syrowy Franclasek, giser Asesor sądu 
apelacyjnego: Czerny Adam, monter.

Grupa II (przemysł keramlcany 1 budowlany)- 
Asesorowie: Bosowakl Jakób cieśla, Łapiński Kas.-

mlers, murars, Poniedziałek Szeiepa, murarz, Re 
dslk Michał, rzeźbiarz, Re yllak Michał kaflars. Za­
stępcy: Uryś Ignacy, murars, Kac* marski Franci- 
■sek, murars, Gronuś Karol, kaflars. Aeesor sądu 
apelacyjnego Kalita Jaoeaty, cieśla.

Grapa III (przemysł odzieżowy 1 modnlarski): 
Aseaorowle: Pawlikowski Jakób, krawlee, Stankie 
w ici Wojciech krawiec, Gągol Jan. krawiec, Cse- 
ehowski Franclasek, saewe, Blianskl Piotr, saewc. 
Zuatępcy: Flisiewaki Stanisław, krawiec, Ssalomek 
Ludwik, krawiec, Ostrowski Jan, aaewc. Asesor 
sąau apelacyjnego Strutynskl Teofil, aaewc

Z grupy IV tprsemyał akóray i t. d.) Aaesoro 
rowie: WInoenty Kudła, stolars, Michał Marchew 
cayk, stolars, Felekiy Wojciech, drukara, Schli! 
Henryk, drukara, Schmidt Jan, introligator. Zastęp 
cy: Baranowski Michał, drukara, Kalisa Wojciech, 
atolara, Zlbrnlckl Aleksander, introligator. Asesor 
sądu apelacyjnego: Pe .er Karol, drukara

Z grupy V (praemyał spożywczy I t. d.): Aseao- 
rowie: Blca Jóaef, piekarz, Griinwald Henryk, ple- 
kara, Ziembiński Jan, cukiernik, BIrner Lieber, rae- 
śnik, Bielecki Jan, poaługaes publicany. Zaatępcy: 
Dawid Moth, rsednik, Wiśniewski Andrzej, piekars, 
Kucharski Michał, kelner, asesor sądu apelacyjne­
go: Hajost Andricj, piekarz.

Z grupy VI (handel): Aiesorowle: Grosa Ber­
nard, buchalter, Jaros Ka^el, pomocnik handlowy, 
Kreisler Ludwik, pomocnik handlowy, L&bel Siaobe 
pomocnik handlowy, Ueeii: freumd Henry i  , buchal- 
ter, Ssyi Maryan, ouonalc v Zastępoy: Nadol Mau­
rycy, pomocnik handlowy, Yorsimmer Henryk, bu­
chalter, Jan Zieliński, węglais, Feliks Lipiński, wę­
g lan . i  .esorowie są lu apelacyjnego: Fromowica 
Feliks, buchalter, Sonaenschein Daniel, pomocnik 
handlowy.

W  pląteK odbędą aię wybory na asesorów, ich 
aastępcóm i do sądu apelacyjnego a olała praco­
dawców.

Z Podgórza. W ybory uzupełniające ateasorów
I ich aasttnców do sądu przemysłowego w Krako­
wie, aiei sorów sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw 
priemysłowych, położoaych w obrębie Krakowa a o- 
kręgc powiatu lądowego Podgórse, a dala wybor­
n ego  robotników odbyły aię woaoraj 35 b. m. w sali 
magistratu tutejsaego prsy ndaiale praessło 250 
głosujących. Wybory odbyły aię w aaeściu grupach 
wed(ug rodzaju wyKonywnmego praemysłn. Z każdej 
grupy wybrano 5 — 6 aseaaorów sąin przemysłowe­
go I 3 aastępców, a nadto jednego aseasora sądu 
apelacyjnego Te same wybory a sialu wybornego 
praooaawoów odbędą aię dnia 30 b. m. międsj goda. 
9 rano a 12 w południe w budynku tutejaaego 
staroatwa. Gdyby saszl* potrzeba wyboru śclślej- 
asege, to odbędzie aię on w tym aamym lokalu wy­
bornym w dniu 3 kwietnia międay godziną 9 praed 
południem a 3 popołudniu.

Z kroniKt policyjnej mamy do aanotowanla krwa­
wą bójkę, jaką wywołało w .obotę rano około goda. 
8 dwóch kelnerów w jednej a krakowskich kawiarń. 
Miaaowide Piotr Ssywałs 1 Feliks Nawrocki. Ursą- 
dsill sobie całonocną pijatykę, pooaem rano, dobrae 
pijani, weszli do restauracji Facaka prsy moście 
podgórskim i Lażądali wódki, a gdy ich żądaniu 
odmówiono, wszczęli awanturę i sa.sęli rsucaó na 
obecnych w restauracji ieżąoeui na ladaie kuflami 
i kieliszkami. Ttweswanej policji stawili ia*ięty opór, 
p/aycaem Saywała chwycił kaprala policyjnego pod 
gardło. Policjant, ale mogąc aię a rąk awanturni­
ka wydobyć, ikalbnył go dobytą saablą w lewą 
rękę. Awanturników osadzono w aresztach aądu pod­
górskiego. i

Majaki Jan noiys, re> »taik a garbaral Dłużyń- 
skiego w Luawmowie, kradł i *  szkodę swego chle- 
bodawsy od dłużnego c iz iu  s k ó r r już wygarbowa­
ne i gotowe i sf rai dawał je Lndwlkowl Obydalń- 
■klemu, saewoowl na Kasimleraoi, prawie za bsatbn. 
Właśeiclei garbami wykrył brak 60 skór, wartości 
pnesaio 600 koron 1 doniósł o tern tutejiaej eks­
pozyturze polleyi. Wdrożone p raea aią i 1?Jat wo wy­
kryło winnych, którsy aa i radaież 1 współtids^ł 
w niej odpowiedzą praed >.ądem. Po dokonanej 
w iH.esskanin Ob," _/Iń.kl >ąr, rewisyl, snalealono n 
niego tylko jednę skórę. Z reszty aaś adołał on już 
powyrabiać trzewiki, któr* posprsedawał

SzIlO hctill matOua. p^saą nam a Bochni: W  ar­
tykuliku, niby a Bochni pochodzącym, przedstawia 
„Słowo Polskie* w sposób uie mający nic współ 
nego s prawdą, w nuu jrae piątkowym przebieg po­
ważnego sgromadaenla przedwyborczego, odbytego
I I  bm w Bochni, ja; to borbę. uraądsoną ,raes 
miejscowych socyalistówr (?). Wiaocanle wyborcy 
bocheńscy, którsy nie di-Ji się waląc na kawał zna­
nym fraztaom bar. Battnrill, nie praypadll do gu­
stu p. kandydatowi, b< , choć bea prsesakody wy­
słuchali jego długiego pkaemówlenu, przecież po­
skąpili bar. Battaglii oklasków, do których kandy­
dat praywykł na wlecieli Drzemysłowyoh Za to 
spokojne, cuoc chłodne wysłuchanie kandydata, „Sło­
wo Polskie* poesęstowałd obywateli bocheńskich 
obelgami, na które nie aw* aoalibyśmy uwagi, gdy­
by nie sslac&etna denuncy ya, jak-tt] organ p. Bat- 
tagii nie wauał aię użyć r r;aeciw jednemu a prac 
mawiających na agromadai nilu mówców. Otv wsio 
mlnając o niemiłej widocial^ p. Battagli priemtf 
wib naucayciela glmn. p. Gtraędaielskiego, naaywa 
go anplentem „na wylooie*,J co w awląaku a tał- 
aaywem praedstawienlem ig t  madaeila, jako niby 
aranżowanego praea sntyallr r i dalsaem fałsay- 
wem majacseniem o odśpiewam „Czerwonego sztan­
daru* (którego nikt nie śpiewu))), wskazuje *ż na­
zbyt na tendeaoyę prsedstaw leni * p. Graędaielakle 
go, jako aocyalisty wobec Rady nikoinej krajowej. 
Zapytać = ę gedat, cay p Battaęrlta, waględnie jegu 
saony organ, powaiął już w kompetentuern miejscu 
iaformacye co do losów p. Gra.ędaielsklego i cay 
w podobny sposób samysla posbyv-ać się także, in- 
mych niemiłych sobie wyborców?

N a re tzo le ! W  ispltalu krajowym w B i a ł e j ,
jak donosi „Gwlaadza Cieszyńska*, pielęgnowały 
chorych zakonnice niemieckie, których klaaator, po- 
łącaony ze sakołą, był roasi dnlkfem germanlamn 
na kresach polskich. Obecnie a ros) raadaeula W y­
dalała kra lewego I aa seawolenien kouayttoraa bi­
skupiego w Krakowie odebrano im srraąd sapitalu, 
a oddano go polskim zakonnicom. W  ten sposób 
stało się zadość oddawna podnosao^emu praea Po- 
lakdw na kreaaoh żyeseniu, auy w mieście Białej 
były polskie aakonnlce, któreby saiaądsały saplta- 
lem i umiały się a chorymi rozmówić. Rosumle się, 
że hakata wylewa łay żalu, bo atraiiła snown je ­
den poateranek.

Przyznanie nagród konkrra P i» ą  nam 
ae Stryja: Sąd konkursowy, zło: uy a pp. Stoja- 
łowskiego, burmisiria, Małkowskiego aast. burmi- 
ati^a, dr Frncbtmaaa, adwokata 1 pesła sojmowego, 
a prol. politechniki Blsanza, Lewińsi lego i Talow- 
aklego, oraa a pp. Komory, insp. ko’ ., Maohnlewl- 
osa, staraaego inżyniera i Opolskiego, budów n*-. 
uriejsklego, na p mledienlu plenaruer odbytam 
środę 21 bm., a pośro 31 prac nad< uanyi 
saał I ś rodę w kwocie 1200 koi on p

pod godtem „Senat- poDnloaue*, za nzjlenaze roa- 
wiąaanle rantów i aa fasadę w alternatywie; II 
nagrodę w kwocie 800 koron projektowi pod go 
iłem „Lubranka*; III nagrodę w kwocie 300 kor. 

'projektowi Dod godłem „BBBBBB*. Listy pocuwal 
ne prayanaro esterem praoom pod godła?*1 „Kwa 
drat“ , „Pisanka*, „260.000 kor.* I „D. T. K .“

Po otwarciu kopert prac nagrodzonych oknsało 
się, że autorami projektu „Senatu popnloque* są 
pp. T  B a u e r ,  W.  G e r y m a 1 s k i 1 M. O s i ń ­
s k i ,  słuchacse politechniki lwowskiej; projekta 
„LubrauKa* p. Roman 3  an  d a r  k i  s Krakowa, 
a projektu „3BBBBB* p Józef P i ą t k o w s k i  
se Lwowa.

Wystawa wszystkich nadesłanych prac otwartą 
oęduie od 26 bm. do 8 kwietnia br. na dochód 
miejscowego Kola T. S. L.

Pożary, w Skołossowie (Jarosław) wybuchł 
w tych dniaoh pożar, który obrócił w perzynę ośm 
atoJół, wraz a aup sami s loż i 1 pasay. Szkoaa wy­
nosi 10.074 keron i była ubeaylecaona na 2500 
koron. W  Monastercu (Stryj) spłonęło w tych dniach 
pięó gosDodarstw włosctabsKicb. tącsnej wartości 
około 3700 koron. Pożar —  jak praypnanoaają —  
powstał wskutek podpalenia.

Ze świata.
Z Warszawy.
—  W  jednym a domów przy ulicy Królewskiej 

odkryła polieya skład proklamacyj oraa v ydawn'ctw 
niecenzuralnych. Do wydziału ochrony priewiealono 
kilkanaście pak tego towaru.

—  W  sobotę wieczorem w eałem mieście oauy- 
wały się dość częste rewizyt* ulkcane. Rewidowano 
przechodniów nawet w alei Ujaadnwekiej Do cu- 
Kiernl p. Fągowskiego wszedł komlaars a policyą 1 
wojskiem i zrewidował waiyitkich gości, zebranych 
w sali bufetowej i przy bilardach. Nie posiadają­
cych legitymaeyj pray aoble odsyłano do cyrkułu. 
Pod wieczór roaatawlono dość ltcane warty wciskowe 
w różnycL punktach miasta.

—  Gnbernator warsaawski wysłał do ministra 
spraw wewnętrznych depeszę s uwiadomieniem, że 
wybory posłów do Dumy państwrwej na mlejskiem 
zebraniu wyborosem miasta Warszawy m o g ą  s i ę  
o d b y ć  d n i a  4 m a j a  b. r. Wobec tego należy 
praypuascaać, że na ten właśnie termin awołanem 
będaie praea nkaa oarskl zebranie nasaych wyDor 
ców w celn dokonania wyborn dwóch posłów a W ar­
szawy. Ponieważ, jak wiadomo, otwarcie Damy pań­
stwowej ma nas.ąpić w dnln 10 maja, więc pięcio­
dniowy praedąg ciasu pomiędzy powyżaaemi termi­
nami byłby aupełnie wystarczającym na to, aby 
nazwiska posłów były w porę praea senat ogłosao 
ne, i aDy zdążyli oni do Petersburga na daień roi 
pocięcia obrad Dumy.

—  W  sobotę około godslny 2 po południu na 
linii kolei obwodowej, oH ło stacji nadwiślańskiej, 
pod cytadelą, a pray skrzyżowaniu a ulicą Pokorną 
meanani aprawcy w liczbie 5 napadli na płatnika 
ae awiąaku kolejowego, So^giusse ?Iaajkina, rosw.u 
żącego pen.ys ałużble kolejowej, i dali do niego 
3 strzały a rewolwerów, pocaem ciężko zranionemu 
zrabowali torbę, zawierającą 4. j00 rubli, 1 uciekli

KlUB potbkl W Pradze. Piszą nam z Pragi Do- 
rooane walne .gromadzenie członków „Klubu Dol­
skiego* w PradiB odbyło się w b. m. w resuura- 
cyi Vocelku Husotz. —  Po przyjęciu spriwmdanla 
a działalności aaraądn, wybrano preaei m p. Kazi­
mierza Hoffmanna, wiceprezesem p Jósofa Izdeb­
skiego, sekretarsesc’ p. Zdzisława Mercka, akarbni- 
k ier  p. P lo tn  Frankowskiego, blbllotekaraem p. 
Wacława Hofriettlera, gospodarzem p. Antoniego 
Jastrzębskiego.

Samobójstwo przez ogłodzenle. Z Wiednia te­
lefonują nam Trzy siostry Danny Hoffówny posta­
nowiły wspólnie umraec aa pomocą aagłodaenia się 
Znaleilono je dais zupełnie wycieńczone w ich mie 
sikaniu i odwieziono do >zpitala Przyczyną roapa- 
csliwego kroKn brli utrata naraeesonego praea naj- 
starsaą a panien. Gdy ona oświadcayła, że odbierae 
sobie życie, siostry jej postanowiły rasem a nią 
nmrseć.

Kongres dia ooorony praw kobiety rozpoczął
w Wiedniu swoje obrady w robotę po połuanlu, z 
ma je według programu ukończyć dzisiaj wieczo­
rem. Kongrei ten zajmuje się roasiersenlem pry­
watnych i publicznych praw kobiety, która praea 
waaystkie prawie ustawodawstwa jest pokriywdzo- 
ną na korzyść mężczyzn.

Smioró posła. Jan T a c h e r n i g g ,  poseł do 
Rady państwa, a kury i małych posiadłości w Ka- 
ryntyl, umarł w Wolfsbergu. Tsebemigg należał 
do niemieckiego stronnictwa Indowego, które w bie­
żące] sesyl parlamentarne] straciło skutkiem śmier­
ci już ósmego całonka

Wielka rzainla królików ma powstać w W ie­
dniu. Mianowicie Franclsaek Kubanek, uraęanik ra­
chunkowy, i Edmund Lebrner, handlowiec, otrsymall 
od ministerstwa spraw wewnętrznych kuncesyę na 
ntworsenie towarsystwa akcyjnego pod firmą: 
,Plerwssa akcyjna hodowla 1 rzeźnia królików* z 

sledaibą w Wiedniu. Kapitał akcyjny ma wync~lć 
00.000 koron. Założyciele tego przedsiębiorstwa 

st drą, że będą mogli dostarczać mięsa królicaego 
po 70 do 80 halersy kilogram.

Malarze I krytyoy. Zaraąd Wiedeńskiej „Sece­
s ji* , saDra.sając krytyków do oglądnięcia wyb»a- 
wy, praea nią urządzonej, prsud jej otwaciem, po­
minął dwóoh recenzentów, a mianowicie dra B. Ha- 
berfelda recenzenta dziennika „Zelt*, I Bertę Znc- 
Kerkandi, k ón plaae krytyki dla „ Wiener Alige- 

eine Zeitnng*. —  Powodem tegc bojkotu —  jak 
się domyilają dzienniki wiedeńskie —  jest ujemna 
ocena praesałoroesnej wystawy „Secesji*. Wiedeń­
scy krytycy sztuki, będący współpracownikami dzien­
ników, oświadoayli, że aię solidaryzują a wykluciu 
nymi kolegs-nl i ogłosili w dziennikach protest 
przeciw tego rodzaju bojkotowaniu recenzentów.

Oszustwa na wielką skalę. Kn końcowi ubie­
głego roku rsąd węgierski zajmował się sprawą ko- 
■ayckiego biskupa, ks. Bablosa, który a Dowodu 
olbrzymich długów musiał ustąpić a dyecesyl, a 
majątek swój oddać na pokrycie itrat, ponlesLonych 
praea fundusz kościelny. Inicyatorem oszustw był 
sekretarz byłego biskupa, Hajnocay, który prowa­
dził swój osankańoiy proceder w porozumieniu a 
koBayckim handlarzem starożytności, Lasslo. Wiele 
starożytnych przedmiotów, nleawykle cennych, wy­
łudzili obaj od Dublr*a aa śmietanie nisrą cenę, 
natomiat rozmaite drobnostki be* wartości sprzeda­
wali mu aa wysokie sumy jako raadkie staroży­
tności. Osauści nietyiko wyłudzili od biiEupa wiele 
praedmiotów, stanowiących jego prywatną własność 
ale także praywłsrztsyll sobie, a następnie sprze­
dali drogocenne oKizy sitaki, zabrane a katedry 
koszyckiej. I  tak skonstatowano w h^ak
dwóch kesrtownyeh obrazów, pc:Lu.»*^c 

Odrods ^ > . dalej ąaóch^jfoglem l 
aanysj

« r r
tam sprzedali Sakoda wynosi rasem praesało mi­
lion koron. 7 polecenia sastępcy prawnego koszy­
ckiego konsys|toria wysłano specjalnego raecao- 
anawoę, które.nin udało się w Londynie nyssnkać 
skradaione pn.edmloty. Laislo aostał nw<ęaiony, a 
polieya eseka równie na HrjDocsy’ego, który prsi 
bywa obecnie w Monte Carlo 1 prawdopodobnie bę­
dzie próbował umknąć. Do sprawy tych oszustw są 
także wmięszanl dwaj handlarze starożytność w 
Wiednia. Biskupi Babics, bawiący obecnie w BaÓeii 
na kuracji, sostał przesłuchany i podał dalas 
saczegóły osanstw, których padł ofiarą

Cesarz I nacn In.k stacyl. w seryi kaiążez o 
npółcaeanych panujących, które wydaje paryska 
księgarnia Jnreua, pojawił sie napisany prses H. 
Weindel’a tom o cesarau Franoisskn Jósefii Nie 
ma w tej książce mowy o polityce, nile n a  też 
„pieprsn* słośliwego, autor bowiem chciał podać 
tylko saesegóły u nasiennego żyoia eesan s au- 
stryacklegt na podstawie opowiadań pewnej wybi­
tnej osobistości. Pomiędiy ro*maitemi r episodaa 
praytacaa a książki tej pewien dslennik paryij 
prsygodę cesarsa na dworcu kolei w Murssaschis 
Cesara przybył tam na polowanie, a którego mil 
koleją wróoić o gods. 5 po południu I o tym ca  ̂
sie powinien pociąg dworski być gotowy do od| 
san. Tym o asem cosars przybył na iworaec ac 
canie wcześniej i adiutant jego zażądał od naci 
nlka stacyl, ażeby pociąg natychmiast zajechał, 
nleważ był to daień swiątecany i próoa pociąg^ 
zwyczajnych było w rnoha mnóstwo pociągów sp 
cerowych, więo n iem ocn ą  była jakakolwiek aml 
na plann jasdy bea narażenia al'* v.« nieb sap] c: T 
stwo katastrofy. Naciblnlk odmówił i odpowie 
że pociąg dworski może dopiero odjechać o gods. 
Adjutant zaniósł tę odDOwiedź ce„*raowi, który azm 
uda. się do nacaeinikz i oświadesył mu, że choe 
nstycbmiast jechać. Nt-cselnik ■ szacunkiem, ale i 
a całą stanowcsośclą odnówił, podając wymienione 
powody Cesarr odwrócif się a niechęcią 1 rzekł do 
otoczenia: „Jestem wlęmiem uraędnika kolejowe
go*. Wreszcie o wyinaizonej porae wyjechał cc 
sara do Wiednia, a podróż odbyła się pośrod przy­
krego milczenia. Naczel1 k stacji, który był przy­
gotowany na praykrosci — autor mówi o wydaleniu 
se służby, cc Jest pr»esadu —  otrsvmal szybko od 
powiedź. Mianowicie władaa już nasajutra zawiado­
miła go, że cesarz nadał mu order Franclsska Jó­
zefa aa ścisie przestrzeganie przepisów służbowych.

Zawalenie się wieży „Franki Ztg* donoai 
a Nowego Jorku, że w miejscu kąpiel o w om A t l a n ­
t i c  - C i t y zawaliła aię w i e ż a na jednym a ho­
teli, prsycaem 10 o s ó b  p o n i o s ł o  ś m i e r ć  l wiele 
odniosło c i ę ż k i e  r a s y .  <

„Monna Vanna* w Tokio. W teatrze „L eiji*  
w Tokio pojawił# dę w nacie japońskiej „Monna 
Yanna* Maetrrllneka W  je dnem a miejscowych 
pism angielskich Dowlada o tern przedstawieniu 
krytyk teatralny, że Sada-Jfkko w roli bohaterki 
tytałowej grała s kobiecym wdziękiem, ale aziasem 
i siłą, aaś Kawakami jako ctary ojciec dał stu­
dyjn i, gV.De Coąuelina lub Beerbohma-Tree’go. 
Aktor Fujisawa jako Gwidon pod względem lewnę 
tranej charakterystyki dał wyborną postać. Całość 
przedstawienia była barest dobra i raziły tylko 
EnroDejcayka postaci florenckich i pisańakish oby­
wateli z dawnych w.ekow *? "k. -,‘ "j,ńs,ach. staroją^ 
pcńłkieh „snmarajów*.

Z a  s t ó w  i w j s r e i  

„Poisks sxtuka stesowans". ŵ
dniu w jednej a aal wykładowych 
yum* odbyło alę trseole a aędu 
sgromadaenie calcnków istniejącego w| 
Towaraystwa „Polska iituka stosowana*] 
domo, Towarzystwo to, sałożone tostało 
tywą kllkn prywatnych osobistości, a 
roiwinięcie aamiłowtnia i kultu aatoki wis 'e jf 
tylko sstuki piękne], artystycanej w całem ani oa 
nin tego słowa, ale 1 sstnkf dekoratywnej, sas oso- 
wanej do przemysłu, opartej wyłącznie na moty­
wach Indowych, których posiadamy takie niewy­
czerpane skarby. Dslsiaj po trsech latach istnienia 
tegoż Towarzystwa widaimy już rezultaty '.»gn 
usiłowań- dekoracje i osdoby nasayen gmachów, 
m. st.ań, mebli, różnych praedmiotów zbytku lub 
potraeby, ooraa więcej posługują się motywami ro- 
dalmeml, powstał cały ssereg stylów jak. góralski, 
krakowski, bronowicki 1 1. p., a obuasenie to ducha 
twórcsoścl indywidualnej sasługą jest powyżsi' *° 
Towarzystwa.

Zgromadzenie wosorajsse sagall prrteś prot. dr 
Karoi P o t k a ń s k i ,  pocaem wiceprezes Towarzy­
stwa p. Jeray W a r c b a ł o w s k i  złożył obsaerne 
sprawosdanie rocane] daiatalnoścl Towarzystwa.

Towaraysiwo liesyło 351 csłonkow. Obrót rocany 
kasowy wynosi 12.949 koron, i  tego poaustało w 
kasio gotówką na rot bieżący 2397 koron. W  ro­
ku ubiegłym ogłosiło Towarsyi iwo daisse dwa to­
my „Materyałów*, mlanowlaie „Budownictwo drze­
wne* i „H aftv ludowe krakowskie*

Opróci wystawy drukarskiej, urządziło Towarzy­
stwo w marcu w pałacyku br. Caapskich wystawę 
projektów meblowych, w kwietniu wystawę labyt 
ków budownictwa drzewnego w Polsce, sal w csei w 
on wystawy nowożytnych tkanin 1 ceramiki.

Towarzystwo ssersylo też „aamiłowanle do pol­
skiej ssiakl stosowanej 1 wprowadaenie jej do >rse- 
mysłu* praea ogłossenie Bieregu konkursów i ) aes 
odczyty. Towarsyatwo Drało dalej caynny udaisł w 
akcyi co do reorganiaacyi Muaeum technicano , as- 
mysłowego w Krakowie.

Działalność Towarsy twa oceniała bardu { rcy- 
chylnie nassa prasa, trafiały się ceraa csęściej sa- 
mówienla prywatne, a gmina m. Krakrwa odlała 
Towarzystwa ariądsrnie sal restauracyjnych stars- 
go teatru.

Zbiory Towarsystwa obejmują 164& okai w, 
prócr tego bogatą bibliotekę.

W dyskusji nad sDrawosdaniem podniesiono s i! 
sałozenla w centrum miasta sklepu * wyrobami 
satukf stosowanej, aby w ten sposót pośrednlnayć 
między artystami a publicznością.

Na wniosek p. WarcLałowuklego samianowano 
Stanisława W y s p i a ń s k i e g o  niłonklem hono 
rowym Towarzystwa.

Naatępnie przystąpiono dc wyborów Prezes 
wybrany aostał ponownie prof. K. Potkański, a wi- 
cepreaesem p. Jeray W archsł»wskl; wydaiałotTymi 
wybrani pp : Jan Bukowski, Jósef Osajkowski, £u 
geniuss Dąurowa-Dąbrowski, Karol Fryca, Stani 
sław Gnlińskl, Stanisław Kamocki, Francissek Mą 
csyńfcki, prof. Jóaef Mehoffer, prof. d;
Myclelski. Antoni Procajłowica, Taj 
prof. Jan Stacjaławski, ^jr_Ądolf 
Sicsepke 
la,

«  SWlf .̂O iZJSTOlU



N r fb . N O W A  R E F O R M A . Wtorek S|

Is Stowarzyszenia kupców I młodzieży han­
dlowej. Wcaoraj p r ie i południem w lokalu Stowa- 
lyssenla, pray ulicy W olskiej, odbyło siq walne, 

Jdoroesno sprawoidanle Stowaraysienla ku ów i mło- 
laie i> handlowej w Krakowie, pod prse v idnlotwem 

preseen Stowars;, sienią, p Augusta Porębskiego. 
Walnemu (gromadzeniu przedłożono sprawozdanie 
dyrekcTl i  » -dział i Stowarzyszenia zn rok 1905. 
Clęgly rozwój Stowarzyszenia —  szytimy w spra- 

. rozda? u —  notujemy z prawazlwą radośMą, a przy* 
l>a j* j  go odesutej potrzebie skupienia się ster 

andlowycL około jednego ogn sna. Byliśmy teł 
mot ciel rozwluąó większą działałność, tak, łe  

rok ubiegły zalieayó śmiało mołr ny d < najiwletnlej- 
1 sayth dsle ów roawoju Stowarzyineniia. Wprowadzo­

na w łyale zaraz z p onątke n r ku kasa zapomo 
wa (kasa ehorych), dała pierwszy dodatni resul- 

st. Kupleotwo łyozliwle poparło tę lsstytucyę, pray- 
puląo la członków, nndto dzło wyrnz swego za­
solenia, uouwaliwszy 300 koron inbwemyl w koi- 

pyl kupleoklej Osobno p. Juliuss Grosie ofia- 
100 koron. Ilłodsleł Hennie nnssęła sapiiy- 

|tę nn członków, to teł nowyeh priybyto nrse- 
'3 0 ; eyfra prsyrostu w jednym roku, jakioj 

ssns kronikn Stowarnysienln nie była w sta- 
y kazać
^zaiołenle kazy emerytalni j u o ły ł plerwzsy 
idysław Pagaoa 100 koron, sprawa ta na ra- 

kt jeduak w aawlesaenlu, s powodu wnlealo- 
Bo Bady państwa prołektn rządowego o zao- 

jn .aoj na starość. Na zaku|.no ksląłek do bl- 
(1 uchwalono ‘ 00 koT.-, pneshodaąo do strony 
£yejf ię«aY70znnnle saznneza, łe  dzięki łasił- 

^  tiraz zubweneyl z Izby haadlowej koron 300 
rok 1904 1 koron 300 za rok 1905, w rensle 

wzrostów* llozby esłonków, a orzezędnej gospodaree, 
[było Stowarzyszenie w mołnośei długi wekzlowe 

torzyć. Rozpoczęto te ł sts-znla, aby kurta nau- 
>we a początkiem roku 190S aa saerszą skalę roi- 
ooiąć 1 rozszerzać w miarę przypły—Ów fundnazów 

.Internowania sf całonków.
''iwsntara Stowarzyszenia przedztawia wartość 

wraa a realnością pray ulicy Wolskiej 87 842 ko­
ron; nastawienie kasow > wykasuje w staale czyn­
nym 1 biernym srotę  34.978 koron; budiet na rok 
1306 preliminowany jezt nn 11.077 koron.

P -w y tiio  icrnwoadanle wydziału 1 sprawoidanle 
> menunkowo przyjęto do wiadomości 1 idaielono 
jabiolatoryam skarbnikowi, oras eałej dyrekcji. Po 
podatkowaniu pnea p. SI (makowskiego Imieniem 
młodzieiy, ałołonem tym prrsodawcom, którsy prsez 
skrócenie duin prnoy dali możność kuitałcbila się 
młodniały, omawiano projekt riądowy aabeiplscze 
nln na starość. Następnie uchwalono przeprowadse- 
ula konlerencyl ae ttarssym Stowarsyssenla gospo- 
dnlo-snynkarsklego, p Ifistnlaklrm celem uadolale 
nla fachowego młodaleły handlowej w tym kierun 
ku, by na pnysałolć nikt nie mógł otwierać ban- 
dli śniadankowych bez odpowiedaloh kwaliflkaeyj. 
W  końcu, po załatwieniu zpraw wewnętrznych, do­

konano wyboru naupelnlającegc 5 członków lo w*- 
Jzlałn 1 komfs/i kontrolującej Do w yd zia ł wybrani 

! ioataH pp.: W iktor firomowlon, Ifaryun Dąbrowski, 
Jónef Massar, Zeaon Skalski 1 i u  Wiisayński. Do 
komisy! kontrolującej u tnll  pp.: lllchai Cserwiń- 
|kl. Lato ul ^lwarskl 1 Zrgmuut Ztembirkl.

" "i»tytuu| r -  ^drenie wydziału le w a ­
ka .kaoyjnyoh dla ncaniów glmna- 
^  4  w Krakowie i Podgórzu od-

lek dala 27 marca b. r. w sali 
glmnazyum (dom GBtaa) o godzi­

ła  kucharzy w Krakowie urzą- 
suką w połączeniu a lo t e m  far 

l> odbędaic zlę w żalach pałacn spl- 
kwletaia ad 10 do 6 popołudnia

sn  ssmlancwał w ministerstwie kolei 
fc radoę dworu starszego radcę budewnlotwa. 

swa Kosińskiego isdoą mlolsteryalnym

Ze sfer Iskarsklon Wydalał krajowy sam-ancwal dy 
reks ra isplta.a po -iseonnegi w Smatynie dra Bdmun- 
da Ci a s kę  dyrektorem upijała lowiieohnego w So­
kal" a uyiienta kliniki "hlrurgicsne] ua -ni •'•rayteole 
we Lwowie, dra Fran-isika Ś 1 ę k a, dyrektorem sapltala 
powneobnego w dmatynie.

„Związek pomooy narodowa]" otrzymał od p. Idalil 
p*«  ik wakioj paoakę a ubraniem meakiem. bMMając 
lerdecue podaięko 'aule oHarodawoayul, sariąd głć wny 
■p.aiie iianownyoh mieukańcow Krakowa o oalia* na 
tai ce datki w is urs > lub pienlądiaob Godsluj dy 
aurńw jd f 19 do 9 połudun w lokalu „Bleuteryl1- Ja­
giellońska 6, I. p.

Okładki sa Wawel. Dnia 98 lutego odbyło’ ilę w domu 
p. Ulanów ikiej rosbioie puasek skiadkowjoh na odna­
wianie Wawelu.

OgClna sama skrada, obecnej wynosi 1 O K 10 b. 
która słoiona soatała na kiląłeoskę Kasy uiiosędneiel 
m. Krakowa Nr ’ 55.456.

Uałoić sai dotąd uzbieranej akładki wynosi wraa t po- 
lloaoneml odsetkami 13* ”33 K 94 b.

Z powyłasej ramy, jak to już w poprsednlo1* ibrawo- 
idaniacb było wymienione, wręczono • .stało to.-kardy 
aaiuwi na odnowienie kat-odry 19.958 K 8 h, poaostaje 
aatem 115.765 K 86 h.. a wyłąoanem netnaozenlem nt 
rdn >wlenle aamku królewskiego na Wawelu, leor tylko 

I wtedy, gdy zamek a wojska opróżniony z< stanie, 1 aa 
po m l s t s e s  eui* Muze um N a r o d o we g o  prse-  
s m i i i o n y  będale.

Naite, n. rosbici ■ i "*tek odbędzie ale w dam- , pan. 
T  luowsklej prsy ul. (larnu»r»kiej 1. 15 dnia 98 b. m. 
między uodalną 4 a 8 po połndnlu

Upiassa aię wasy-tkii* osoby posladająoe pusskl, aby 
js seohclały przynieś: lub nadesłać, ohoolałby w alen 
jak najmniejsza znajdowała się kwota.

Uniwersytet ludowi Im  A. Mickiewicza.
(W  sai ńuieum te.nm sno-prsem rał« rem.

W poniedziałek wykład Ink Adama Mllakiego „Roz­
wój k-mnnikaoyl. drogi woaowe, żelazne, tramwaje, sa­
mochody, balony

We w* rek wyktad ini Franolazka Tualaka: ,.Begn 
fiiaoya 1 kanallzaoya raea

Repenoar teatru Mlejoklego.
csynnośoi).

We wł '-rek .P u  Jowlalakl‘  (popularne)
We środę „Niepoprawni” (na dochód Zwiąska pomooy 

■•rodowej).
We cswartek' „Wlecsór trieob króli".
W sobotę: „Pel.eas 1 Melisanda”, poemat ^ramatyoz 

ny w 5 *.Ktach M Maeterllnka.
W niedzielę p» p (n ilu: „Pc śmierci cloel", komi dya 

w > ak. suk M Rałuokiego wieosór: „Starololo uka­
rany'

Z kzieedarza- W t wtorek 97 maroa: Jana Łamaso. w, 
I l i  Łldyl; we środę 38 marca: Jana Kapistrana w 
1 Sykitnsa; rc cswartek 99 maroa: Wlktoryna 1 Ku 
Zist g" op.

Paobón siońua > maroa o odzlnle 6 min. 90, za 
ahil,> « goda. 0 m. 01 długość dnia gofcl r 19 m. 31.

Z hrakawiitlci* skssrwataryzm. nla 95 maroa ter 
momet* doziedł d — 0 0  do 4- T l C,; — barometr 
yodnoalł ale.

Dnia 96 uaroa o g.-dainle 7 *mnr ' .ak barometru .14'4 
s termo metru b ID O.; wiatr poinoony

n*» dla Galicy! saohodrtej na 96 maro 
iięśoiowe yypogodzenie.

Z  t e a t r u .
„Nowa Dejanira“ Dramat w 5 aktach Jolimsza

Słowackiego.
Spłynął u& nas sobotniego wieczoru duch Sło- 

wack ego i w sercach naszycn ołrw ił miłość i 
cześć dla geniuszu, który nie przestaje trzymać 
nas pod Jzarem potęgi swej myśli i poetyckiego 
lotn. Wznowiona „Nowa Dejanira“ należy nie­
wątpliwie do najmniej znanych i popularnych 
dramatów pośmiertnej spuścizny Juliusza, a je 
dnak największy w rzeczach poezyi profan a- 
czaje się olśnionym niezrównaną siłą poetyckiej 
fantazyi, świetnością dyalektyki i pięknością 
słowa tego ntworu. W  teatrze pojawia się on 
stosunkowo rzadko, w kilkuletnich odstępach 
czasn, gdy wyjątkowym zbiegiem szczęśliwych 
okoliczności znajdą się odpowiednie siły aktor­
skie do podołania odpowiedzialnemu zadania. 
Bo wspaniały ten dramat należy takżb do naj- 
tmdniej8zych pod względem inscenizacyi i u- 
plastyczniema. Słowa poety płyną to, jak ka­
skada brylantowych słów, odsłaniająca krainę 
legc myśli. Gryząca ironia, będąca podkładem 
dramatu, nadała „Niepoprawnym" piętno na- 
wskróś odrębne, filozofia, w nim zawarta, od­
słania w pełni przepastne głębiny dneha, tar­
ganego ziemskin bólem. Kto zna genezę „Nie­
poprawnych", zrozumie, ile pracy ducha i wła­
snej namiętności włożyć mnsiał Słowacki w 
dzieło, które miało być gorącym wylewem n- 
cznć zbolałej dnszy. gryzącym protestem, zgorz­
kniałym bantem krwawiącego serca Gorycz 
iwą poeta wylał nietylko w przedstawieniu 
dziejów zawodu własnego serca, ale przeniósł 
ją na całe środowisko i otoczenie. Stąd po­
wstała galerya typów wspaniaiych w subtel- 
nem poetyczno-satyrycznem oświetleniu, które 
jest cechą tego dramatu.

W znakomitej obsadzie przesuwali się w kra­
kowskim teatrze od bardzo dawnych czasów 
„Niepoprawni" Od Koimiana, który wprowa­
dził ten utwór na scenę przed laty 30. po dziś 
d7ieó stale co lat kilka wznawia go teatr, o- 
pierając się na trądycyi, która utrwaliła nie­
zwykły dziełu temu sukces. O rolę główną hra- 
Diny Idalii obiegały się największe polskie ar­
tystki. Stworzyła ją po raz pierwszy niezapo­
mniana Hoffmanowa, po niej Modrzejewska, a 
zarys i pojęcie, jał..i roli tej dały dwie arty­
stki, żyje dotąd nietyiko w tradycyi, ale w grze 
następczyń.

W  sobotę bohaterką wieczoru była p. S o l ­
ska,  której słnsznem prawem dziedzictwa Drzy- 
padł w udziale ten zaszczytny spadek. Właści­
wości talentu artystki przedziwnie odpowiadają 
tema skomplikowanemu tjpowi roli, można się 
więc było spodziewać, że tej miary i tych wa­
runków przedstawicielka nie zawiedzie oczeki­
wań. Idali.ł p. Solskiej jednoczyła w sobie nrok 
zewnętrzny szlachetności i powagę. Byłe może 
za posagowa i chłodną, ale za to w sposób nie­
zrównany traktowała refleksy, uą stronę roli. 
Słowa jej, głęboko odczuto, rozlewały się prze­
pysznie w hłysKotliwości prowadzonych, ze zro- 
znm'eniem cieniowanych dyalogach, pod chło­
dem ncznć zewnętrznych zdradzając wulkan na­
miętności. — Dawno nie widzieliśmy w teatrze 
roli tak artystycznie oaczntej i przemyślanej, 
tak skoncentrowanej w pojęcia, tak subtelnej, 
jak ta kreacya. którą p. Solska zapisała aię 
trwale wśród poczto najcelniejszych przedsta­
wicielek kobiecych poBtaci Słowackiego.

A  Fantazy? i ta postać równorzędna, a pier­
wszoplanowa, widniała na pierwszym planie so­
botniego przedstawienia. P. Tarasiewicz, podo­
bnie jak jego partnerka, podbijał nas czarem 
rzeźbionego słowa, stylowem ujęciem postaci w 
nadaniu jej powiewnych konturów Mussetow- 
skiego kochansa. Sympatyczny i z dobrem po 
jęciem modulowany głos, dobrze użyte akcenta 
i ciepło, jakie artyita w ostatnich zwłarzcza 
odsłonach rozwipął, tchnęły życie w tę oderwa­
ną literacką postać i przesadziły ją na grunt 
realny.

Z szczerem i głę bokiem uczuciem odtworzył 
rolę majora p. Zelwerowicz. W grze tego pra 
cowitego i utalentowanego artysty jozwija się 
się w ostatnim czasie silnie czynnik dramaty­
czny i role z tego rodzaju podkładem wycho­
dzą w grze jego w pełni artystycznych zalet. 
Taką była rola majora, oddana z ciepłem u cza 
cia i siłą, z doskonałą charakterystyką i pię 
Łnen szczerości.

Betpekt p. S o b i e s ł a w a  od dawna zdobył 
zasłużoną ocenę. Indywidualizm artysty w od­
powiednim dla siebie kiernnkn rozwinął tn całą 
skalę cieniów i skomplikowaną tę psyc icznie 
postać nbra* w ogromną różnorodność akcen­
tów, skłaiających się na bardzo stylowe poję­
cie roli egoisiycznego magnata. —  Pani Wyso- 
cca rolę Diany ubrała w szlachetną powagę, 
panna Palióska jako Stella ruzwiinęła dziew­
częcy wdzięk i dyskretną grą podniosła nrok 
tej sympatycznej rólki. Baidzo styloweero i po­
prawnego zespołu dopełnij! grą skąpioną i re­
fleksyjną p Popławski w roli Bzecznickiego i 
p. Stępów iki jako pełen powagi i namaszczenia 
ksiądz Loga. Bola Jana znalazła dobrego przed­
stawiciela w p. Zawierskim.

Tyle praca artystów Dyrekeyi należy wyra­
zić bez zastrzeżenia uznanie srezere. raz zt 
wznowienie nieśmiertelnego dzieła, które jest 
okracą repertoaru, powtóre za niezwykle sta­
ranną wystawę i przygotowanie sztuki, która 
wymaga dnżego nakładu pracy i wysiłków. - 
Publiczność krakowska oceni niezawodnie te 
intenrye i usiłowania i skwapliwie spieszyć bę­
dzie na dalsze przedstawioma „Nowej Deiani- 
ry“ , która powinna pozostać w szerega popiso­
wych sztuK teatru krakowskiego W. Pr.

Dział ekonomiczny.
x  Budowa nowego dworca kolejowego w 

CzernlOWOiłOb. Plan budynku stacyjnego nowego 
dworca kolejowego, opracowany w ministerstwie 
kolei ielaanych, nadszedł ju ł do kierownictwa rn- 
ohn w (Jsemiowcach, Budynek ten winlesiony so 
•tanie pray nowej 15 m. sasroklej ulloy, która od- 
gałeiiad się będsie od nllcy Kolejowej w pobliżu 
aieiner. „skiego browaru Długość irontu nowego 
budynku stacyjnego wynosić b«dale 154 metrów 
W  środku mieścić i1q będsie hala o powiericbnl 
12 metrów kwadratowych. Oaoło bali grupować 
się będą symetrycznie przestronne poeioaalnle 1, 

klasy, >ru dwie restaaraoye. Bale restanra 
iokie ua 8'5 metr.

h pn^^Łiudówel

w jednym mieścić się będale uraąd ruchu, w dru­
gim urcąd poeatowy. Projektowana jest kryta hala 
peronowa wadlui całej długośoi buoynku o saero 
kośol 7 metrów

x  Stan Banku auatro-wggleraklego Bank an- 
stro-węglerfkl ogłassa następująoe zestawienie sta 
nn Bankn w dniu 23 maroa b. r. Banknoty w o- 
blegn 1,604,600.000 koron (w porównania % po- 
crsednlm wykazem mniej o 9,178.000 kor.); skar- 
olee arusiou 1,474,756.000 kor. (wlęocj o 4 .288.000); 
portfel w iksll 358,764-000 kor (malej o 17,895 000); 
aastaw papierów 36,690.000 kor. (mniej o 840.000 
koron); banknoty wolne od podatku 267,519.000 
kor, (wlęsej o 1,346.000 kor.).

Od administracyi „N. Ftoformy‘1
Celem nstaienia n&kładn dzhnnika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której ce­
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy- 
nabywać mogą po znaoznie znlżonyoh cenach
masopisma:

„Wędpow lec“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako­
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po­
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h).

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Roformy":

„Noiae Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„S m i g u  ■“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie 

Na ozasoplamr te należy składać prenume­
ratę w administracyi „Nowej Reformy" orzed 
1 kwietnia 1906 roku, —  w razie przeciwnym 
adminlstraoya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

Nowi prenanioratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po­
czątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powieści B o l e s ł a w i t y  p. t :

N ad S p n eą“.»»■*

Kronika lwowska.
L w ó w , 26 marca.

7 Towarzystwa dla popierani?, nauki polskiej 
we Lwowie. W a lie  igromadzenie odbędsle się ju ­
tro w gmachu uniwersyteckim o godslme 6 wie­
czór. Po sprawosdaniach 1 wyborach wygłosi prof. 
dr Hadacaek odesyt p. t.: „Kultura cmentarni 
s okolic Pnew orska11 (a demonstracyam;).

Zakupno hotelu Saorgea. r «  »rzi Bt»o wzaje­
mnej pomocy uraednlkór- prywatnych nabyło z wol­
nej r^kl za pn etsio  dws miliony koron hotel
GOOrgea, który miał być dnia 30 b m. spraadany 
w drodac llcytacyi.

W  sprawie tej donoszą nadto:
Dnia 30 maroa b. r. miała się odbyó licytacya 

ho te'U Geor.-ęea miał być spr głó­
wny, w którym si^ hotel w a z  z całem
ursądseniem i drugi budynek, położony % tyłu za 
hotelem, przy ulłcy Taioklej, w którym znajduje 
się piwiarnia. Hotel był sądownie oceniony na 
1,085.544 kor., przynależności na 200.566 koron, 
bndynek filialny na 7^. 613 kor., przynależności na 
55.615 kor

W  sobotę delegaci Towarzystwa podpisali kon­
trakt 1 objęli oba budynki w posiadanie W  ten 
sposób hotel ten, mający piękną łrndycyę, nie do­
stanie się w  ręce obce, e>> przy publicznym prze­
targu licytacyjnym łatwe sle stać mogło.

Bursa ludowa T. 8. L. Związek „kręgowy 
lwowski T. S. L., csyaląc ahdosć uchwale grudnio­
wego ljazdu delegatów okręgi, postanowił otworzyć 
we Lwowie z nowym rokiem itskolnym, t. j. we 
września polską bursę ludową di a ,ynow włośclań 
sklsh ksatałrąoyeh się w sskołach lwowskich Biu­
ro okręgowe rospoesęło już esyun .ścf prsygotc 
wawoze. Rozmiary projektowanej bursy zależno bę­
dą od środków flnansowyob, jakiem! awląiek będale 
rozporządzał. To też zabiegi |ego skierowane są 
głownie ku temn, aby agromadalc odpowiednie sa- 
soby pieniężne, któreby poswąliły zapewnić odrazi 
poważnemn zastępowi młodzieży pomieszczenie w 
bursie, ntrsymnnle, staranną opiekę 1 u miarę mo­
żności także pomoc w nank.aoh. Wsselkie na ten 
oel ofiary prByjmaje preaj i vnm swiąiku okręgowe­
go względnie galicyjska Ks.ra salicskowa, ul. Trze­
ciego Maja 1. 5.

Repertuar teatru iwoi sklego.
We wtorek: „Lokengrln" '[praedostatnl wyitąp naa 

u  "«i eg
v ,«  środę: Koncert k*nsfl{sowy kapslmlstrsa Antonie­

go Rlbery. Program złożony is ko nzpoiyoyj Ryssszda Wa­
gnera.

We oawartek rZłodai*j*

.  â apM-  ■— ij u

Ustąpienie Wittego?
Londyn. Petersburski korespondent „Tribune" 

donosi jaKO rzecz pewną, ż e  W i t t e  u s t ą p i  
z p o c z ą t k i e m  m a j a  zaraz po zebraniu sięi 
Dumy i złoży urząd w ręce Durnowa.

Zamach na poddanego mstryackiego.
Petersburg. Dnia 22 b. m. wykonano tn za 

Maoh na austryaokiego poddanego inżyniera 
Rudolfa Mb n z a ,  dyrektora jednej z fabryk 
tkackich. Sprawcy —  jak się zdaje —  dwaj 
robotnicy —  u c i e k l i .  Niewiadomo, czy przy­
czyną zamacha była zemsta prywatna, czy też 
zamacn miał charakter polityczny.

Policya na zgromadzeniu.
Odessa. Na wczorajszem wamem zgromaaze- 

niu członków narty! k on s ty  tn  c y j  no dem o­
k r a t y c z n e j  uchwalono jednogłośnie zapro­
t e s t o w a ć  przeciw rozstrzelaniu porucznika 
Schmidta.

Po powzięciu tej uchwały wpadła polloy* do 
lokalu, w którym odbywało się zgromadzenie 
I rozpędziła zebranych

Przeciw L!dze słowiańskiej.
Berlin. „Nord. Ang. Ztg-“ w polemice z pe­

tersburskim dziennikiem „Rnś“ występuje prze­
ciw zamierzonemu założeniu w Petersburga 
„ L i g i  s ł o w i a ń s k i e j " ,  któraby miała na 
cela uregulowanie sprawy słowiańskiej wewnątrz 
Bosyi, uregulowania stosunków do słowiańszczy­
zny wogóle i zaprowadzenie nnii cłowej 
z Anstro-Węgrami i słowiahskiemi państwami 
na Bałganie. „Nord. Ang. Ztg." występuje 
przeciw tema, stwierdza, ze ani prasa rosyjska, 
ani rosyjskie społeczeństwo nie powinny się 
dać porwać do kroku, któryby w Niemczech 
wywołał tak n i e p r z y j e m n e  wrażenie!

Wybery de Dumy.
Petersburg Urzędownie Jdonoszą: W y b o r y  

do  D u m y  odbywają sią wszędzie —  także w 
Polsce —  w d o b r y m  p o r z ą d k n .

Nowa grabież
Rlaztli, Ograbiono klasztor bogosłowski. — 

Z r a b o w a n o  s k r z y n i ę  z p a p i e r a m i :  
p r o c e n t o w e m i  na  s u m ę  33.800 r u b l i .  
Ile zabrano w gotówce, nie wiadomo Złoczyń­
ców nie wykryto.

Tłumienie rewolucyi.
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  W ostatnich dniach skazano w Re- 
wlu 12 chłopów na k a r ę  ś m i e r c i  za spusto­
szenie dóbr i zamordowanie ch właściciela W 
innych miejscowosciaen prowincyj nadbałty­
ckich odbyły się w ostatnich duiach bardzo II- 
ozne aresztowania; w »amym Jakobsztadzie 
przebywfc w więzieniu 2500 przestępców poli­
tycznych.

Wyrek na Spiryuonewbwnę.
Tanoow Spirydonrwówna, zabójczym Łużi- 

newskiego. skazana została przez sad wojenny 
na ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Sąd po­
stanowił, przedstawiając wyrok do zatwierdzę 
nia, donieść o okolicznościach łagoazących.

Pr .we budifttewe Ounu
PsiWiiiiurg. Tymtzarowe prz% j^, ogranic2 v 

jące prawo budżetowania przez Dumę,-ti « pr,u- 
sa przyjęła n i e c h ę t n i e .  „Nowoje Wremia" 
pisze, żc ograniczenie prawa budżetowego Da­
my będzie hamulcem dla inieyatywy pootępo^ej 
Dnmy i utrudni udoskonalenie gospodarstwa 
państwowego. „Strata" pisze, że przepisy koń­
czą szereg najistotniejszych rozczarowań „Na­
sza Żizń" dowodzi, że te przepisy zupełnie ni­
weczą prawo bndżetowe Damy

F i a s k o  p o ż y c z k i.
Petersburg. Bankier niemiecki 

ostatecznie o d m ó w i ł  wszelkich 
nansowych.

Kary na posłów.
Petersburg. Minister apraw wewnętrznych 

i sprawiedliwości wyjaśnia, że członkow ie Dumy 
państwowej m o g ą  b y ć  s k a z y w a n i  n a a -  
r e s z t  d o m o w y .

Rewo!uov a w Rosyi.
Im biiżei termin (i zwołania Dumy, tern bar­

dziej spieszy iię r^ąd czynowniezy z ograni­
czeniami jej ałryfcfacyj i praw, nawet osobi­
stych, jej członków Klasvcznym jest pomysł, 
że dosIów nie będzie wprawdzie wolno wiezie, 
ale, aby się im n e zdawało, że są naprawdę 
wolnymi, będzie ich można trzymać., w a r e ­
s z c i e  d o m o w y m .  Forma, jak na sąsiedztwo 
Schlhsselbnrga i Petropawłowskiej twierdzy, 
bardzo... wykwintna, a efekt pewny, bo będzie 
się można pozbyć niewygodnego posła. —  Jest 
tedy wszelka nadzieja, że do chwili, gdy się 
zejdą posłowie (jeżeli wogóle s;ę zejdą), z ca­
łego parlamenta: zmn rosyjskiego pozostanie 
tylko.. msztowarae, na którem będzie można 
wieozać... Na razie me wiadomo jeszcze, kto bę­
dzie wieszać, a kto będzie wieszanym 

Tymczasem zaś „uspokojenie kraju" odbywa 
się w sposób, przypominający system iście 
azyatycki. W ięz: się i torturuje ludzi winnych 
i niewinnych. Dostyalność czynownicza święc: 
tryumfy.

(Taleyr. „W. Reformy" z 26 maroa.)
Pod osłoną tolerarcyi.

no. Bid ta j katolicki przesłał gnbernatoro- 
według której, v myś' ukasr toleran- 

oło 20 000 otób przeszło na wiarę

varego, aby wysłuchać zdał 
c z ł o n k ó w  g a b i n e t u - o |  
po południa br. Fejervary 
kami gabinetu wyjeżdża d o '

Wiedeń. Jntro przed poła 
r a d a  m i n i s t r ó w  węgierl 
dnicturem cesarza. Zapaść i | 
puboru rekrutów i rozpisanie

S t r e j i t
Whdeó Wczoraj przed poi 

przy ndziale około 3000 rj 
s k i c h  zgromalżenie, które 
nieprzyjęcia ich żądań 2 kwie 
s t r e j  k

Wiedeń. Wczoraj odbyło sij 
dziale zgromadzenie p o m o c i 
ch i c h ,  które jednomyślnie 
nieprzyjęcia do wtorku w iec 
we czwartek r o z p o c z ą ć  st|

Równoczbśnie odbywało 
m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h ,  
j ę t o  w i ę k s z o ś ć  ż ą d a ń  p

Zwycięstwo Słowi
Tryest. Do Rady miejskiej 

ateńskiego wybrano 6 n a r j  
w I o  ń a k i e h.

Ofiara oszustć
Budapeszt. Tutejsza p o lic ji 

Dyłego sekretr.rza pryw atnegol 
cza ,  niejakiego Józela H a j n l  
tern popełnienia osznstw na szj

Strejk górników we
Lent. Kongres górników z| 

Anzin i Pas de Calam ut twa 
(20 wstrzymało się) urządzić 
kwe8iyi. czy podjąć pracę, lub! 
wać?

Lent. Na odbytem wczoraj 
nikósi przyjęta iednogtośnie 
żającą uznanie dla energicznej 
dawnego syndykatu górników, 
twem deputowanego Bassly a 
stępowanie anarchistów, którzy 
wołać rozłam w szeregach robo

Przociwko Karlisl
Baroeiona Minister wojny ri 

2 brygady wojska celem stłamie| 
k a r l i a t y c z n o j .

Walki w Marokłl
Algier. Jak tn doniesiono, n_j 

w Maroka toczy się gwałtowni 
wojakiem sałtana a w ojskim  pj 
Ogień działowy słychać na odlj 
P r z e b i e g  i wynik wa l k i |  
n i e z n a n y .

Odpowiedzialny redaktor 
M i c h a ł  K o n

Mendelsohn 
operacyj fi-

NAPE 4 ŁA
(A rtykuły w  ty i i  dniała iie  

• d a k

Mylny

Nieraz ju( 
skutki, 
mieć w doli 
roślinnych 
nadaje się 
w członkach 
łych flaszek 
rabiający E  l 
nr 51 (Kroacyl 

Trzeba uwaJ 
ślaaowmctwa. ■

Podburzające
Ryga. Pet. Agencya tclegr aonosi Policya 

odkryła wielki skład p o d b u r z a j ą c h  p i s m  
i skonfiskowała 6 skrzyń, 4 usoby airszto- 
wano

Z a m a c h y .
Kazać. (Pet- Ag tel.k Onegdaj wieczór rzu­

cono przez okno kancelaryi żandarmeryi bombę, 
która rozbiła iednę szafę z aktami; sprawcy 
umknęli.

Ttiióuoie i !t!i|ritiUL
wiaiiomoioi „N Reformy"

i  dnia 26 maroa 
Reforma wyborcza

Cieezyn. 
nie N i c a

Wczoraj odbyło się tu zgromadźe- 
c ó w,  na którem poset D e m m e l  

omawiał projekt reformy wyborczej bar. Gaut- 
scha i oświadczył, że projekt ten ze względu 
na rozdzi»1 okręgów wyborczych n ie  n a ­
d a j e  s i ę  do  p r z y j ę c i a .  Mowcp ostrze­
gał Niemców aby nie dali się porwać idealiz­
mowi i nie głosowali za projektem w dotych- 
czasowom jego brzmieniu. W tym duchu uchwa­
lono rezolucyę, wyrażając w niej nadto obawę, 
że w razie uchwalenia projektu rządowego 
utworzoną zostanie w parlamencie raz na za­
wsze większość k l e r  y k a i n o - s ł o w l a ń  ska.

Wiedeń. Klub młodoczeski otrzymał rezolucyę 
od izraelickiej gminy wyznaniowej w Iczynie. 
p r o t e s t u j ą c ą  przeci w dążnościom syonistów 
o utworzenie osobnej wyznaniowej kuryi ży­
dowskiej, co dopomogłoby do wznowienia znie­
sionego już „ghetta".

Lubiana. W Narodnim Domn odbyło się wczo­
raj liczne zgromadzenie pod przewodnictwem 
posła H-ibara, na htórem uchwalono rezolucyę, 
p r o t e s t u j ą c ą  przeciw rozdziałowi okręgów 
wyborczych w Karyntyi i Krainie.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Węgierskie biuro aoresponden 

■»yjne donosi^^esarz przyjął pi

M i r * ;
iWiadań, 96 h u  ja 
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'ikom  kiore nie j>/nabyły jeBicze praktycznej szkoły 
fyk izieci, co wy>> icha zupełnie ni stąd ni zowąa, 

Zr< spaczona młoda matka ocieka się do wszelkicl 
knie usiłuje poznać przyozynę boleści swej pieszczotki,

a ż dopiero lekarz Ino doświadczona przyjaciółk- objaśni ją, że dziecko ma boleści, wskutek 
zbyt obfitego spożycia nierozcieńczonego mli ka. Niorozcieńczone mleko zawiera bowi‘ m nad­
miernie wielką ilość serowca, który sprawia, że mleko ścina się w żołądku w grube kawałki 
i przez kiśnienie w jelicie pcha do góry osierdzie, WBkutek czego dziecię n a  dolegliwości. 
Temu zjawisku możn atoli zapobiedz bardzo łatwo pizez to, że do mleka dodaje się Kuf keg 
mączici dla dzieci, która sprawia, że mleko ścinu w małe płatki i zmniejsz®, w jelitach 
kiśnienie tak, że wtedy wypróżnienie odbywa się o wiele /atwiej. Wartość tego znazomitego 
środka oażywjzego, który lekarze krain i zagranicy dawno u zn -'i w najdobitniejszy sposób 
za dobre pożywię nie dla niemowląt i dla dzieci w delikatnym wieku, zasługuje na to, by go 
oświetlić także i w Innym zierunku Właśnie teraz, kiedy pierwsze ciepłe promienie wiosny

wywabiają młody i najmłodszy świat z pokojn dziecięcego, widzi się w ogrodach nuolioznyc 
i na przecha Izkach tyle dzieci, które mają tak zwaną .angielską chorobę1-* Występują 
jui u niemowlęcia ta choroba powoduje bardzo często, zwłsszcza przr nien“ 'ezytem 
wian!u, znaczne powstrzymanie rozwoju ramion i nóg w stosunku do wielkiej głowy 
poma ?a Kuiekego mączka, gdyż przez dodawanie jej do mleka krowiego możni wpłyo 
bardzo korzystnie na rozwój kości i mięśni. Kufekego mączka aia dzieci posiada bo? 
w właściwym stosunku części odżywcze, znajdujące się w pokarmie matsi; zawiera 
mineralne w ilości wystarczającej do tworzenia kości i ciała, jasoteż części białKow - 
twi>rzen:« substancji mięśniowej i przez te własności stanowi skuteczną zaporę pTze 
angielskiej chorobie M

i nasiona 
owocowe, 

|wzek 1000 
. we etc. 

fzesyła się, 
104“ fl o

izdów
1 la t  pod firmą

-akowie
[ n e n ie s l o n y m  

Inga,
^ oj, wszelkiego 

*ki i i. p. po 
‘ szych.

arszawy 
Karmeli - 

1438 l 4

do oloKowa 
na hipotekę 

«!ib Podgórzu. 
|ro notaryaine

1403 3 3

[zędzi rolniczych 
|i e r a  reg. rzym. 

dem polgkurt i 
jak i w głowie

tne) z warunka- 
;iowego zajęcia 
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kso w a in r ;
' idomić Szan.

i i .  i i ,
pzędności)

z a  k lg r .
sdnie czę- 

cielęcinę
l 346 3 s

a h .
[i grzeczną 
Kazaniem
S z u l c .

paiuoiSuiifflilitóy
ma do sprzedania;

I p i  mahoń., Biurka, łóżka, stoły i H o -  
ahoniowe, Sekretarze inkrust. (anpki), 

yteka ukrufi z broniami, Biurko aiłery- 
iJe z oryg broniami, Sekretarz mamon., 
rat,, Garnitur mab. bogato rzeżDiony, "orai. 
II innych oryginalnych antyków, jal :oteż 
■ i zwykłych, ni wyet. i uzywanycL i g,ar- 
I deioby. 71 B8 0
] i « o p o l < iy n a  M a c h o w s k a ,
raków, ul. Szewska Nr 5, p.

||elce Szanownym 
Odbiorcom

[osnriy uprzejmie, celem 
imienia ew. nieporozu-
p . że p. F. P. dotych- 
Isowy kierownik na- 
|0 sklepu fabrycznego 

[rf) Floryan- 
nie pehń już od 
b. r. w naszem 

„jiorstwie żadnych
■ : ó w . 1382

fiiarya Parowej 
wódek Polskich 
Marczyńskiego
lieo: Pałac 20 ,

[: Floryańska 32 .

a p t e k a

alewskiegt
ul. Szczepański 1,
jąe* wyroby wiant

I -ysmienity środek do 
p o  wanla włosów, usuwa tu 
I, rzmaoms oebulld wło- 
piega wypadaniu.

i s r s a  1 i k o r o n  4.

[Iciim pasi:
oi uje 1 son 
K) Jal.

ia woda
Rymania sdrowyoh sę- 
1 — Flakon koroL ■•SÓ.

leoioformolofa
■y katarach nos*.

#1 69 100

K o m  p l  e t n e

w y p r a w y  d l a  p o ł o ż n i c
zestawione, i polecane przez Profeso­
rów ginek .logii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy­

łącznie
S k d a d  A p t e c z n y  M ag. farm .

Jadwigi Zlemensiewiszowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 46 0

W  zakłamie kąpielowym w Szczawnicy są 
d o  s p r z e d  u n ia

dwie wille
kompletnie arządzone w pierwszi rzędusm miej- 
sou położona — i p * a c  b u d o w li  uy  Zgło­
szenia przyjmuje apteka po „Białym Orłem* 
w Krakowie. <407 3 6

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna

Herbata tosyjska
Sergius i  Perłowa z Moskwy.

Prawdziwa jedynie z ochron znakiem „Dzwon", 
którym jest zaopatrzona każda paczka.

Do nabycia, tylko w specyalnym skł idzir her­
bat i samowarów firmy

Ab LISOWSKI, dawniej „Fortuna“
856 kranów , Sukiennice, L  23 . 13 15

2  kilometry od Podgórza przy go­
ścińcu rządowym jest d o  nprze>  
a n n ia  r e a ln o ś ć ,  obejmująca 14 
morgów roli i łąk. z nowo odre­

staurowanym domem mieszkalnym i bu­
dynkami gnspodarczemi. Wiadomość: 
Gębala, ul. Długa 13, I piętro, między 
8 - 9  rauo i 2—3 po poi. 1405 3 3

Największa

O W O C A R N I A
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,
otrzy maje codziennie świeże trans­
porty k a l a f i o r ó w  począwszy od 
10 ct. za sztukę, tudzież różne no­
walie i wszelkie gatunki śledzi i 
marynat po nadzwyczaj niskich ce­
nach. —  Puszka ryb w galarecie 
(1 4 — 16 sztuk) 1 złr. 1385 3 3

M rbattiii, Ciasta, Karmelli s l o t a

A D A U  PIASECKI
Druga 10, Fioryunska2, Hotel Drezdeński, 

Kraków is« 39 o

106234 4 IE 3

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
kih orkiestra.kieszonkowa.

Pewna ilość usób może 
utworzyć całą kapelę 
a srganków I bębna. 

Orp-inŁ* inako- 
mltyn akomoanla- 

mentem bębna. 
Obicie r-os.ężne, 10 
l-.inrek, 20 głooów, 
I jakość z bębnem 
i korzanym. Każdy mo­
że zaraz grać. W  ele- 
gimckiem pudełku K 

2*50 Tal lesame o 16 dzinrka«h, 31! głosach 
tremolo, la  janość z tębnen skórzanym w < le 
ganckiem pudełku 31 K. Wysyła za zaliczką 

Erzgeblrglsche* Muslkwaren-Yeriandthaut

B illi NM06 

(Czecliy).
igafa ilustrowane polskie katalogi t  przeszło 

1000 adbłtak wysyła fslę na tądank kaideaui za 
dam i  -płaoaar 1856 1 10

Wielmożny Panic!

O b j j & d y  1 b c l a c y o
wydaje p en sy  o n a t  U k ra in a , u l ic a  
K a r m e lio k a  4 0 , 1 p., na miejsca i na 

miasto po przystępnych cenach,
1004 13 o

Niniejszym ośmieiun się donieść najuprzejmiej WP»nn, że otworzyłem przy ul 
Szewskiej 1 4, Salon Fryzyersui dla Panów I Pań, arządzony na wzór zagraniczny
z największym ■ omfortem i wszystkiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych 
Zakładów fryzyprskieb

Powróciwszy niedawno do Brakowa po Tugolrtniej praktyce w pierwszych za­
kładach fryzyerskich w Wieunin, Paryża i Berlinie, otworzyłem tutaj swój własny 
zakład, połąozony zarazom z obfitym składem najlepszych perfum i innych przedmio­
tów toaletowych.

O wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej złote i bronzowe medale, 
które uzyLkałem w Wiedniu za wjrstawione prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa.

Dla wielce Szanownych Pań nrządziłem w moim zakładzie specjalny salon.
W  miłej nadziei że WPan wkrótce zaszczyci mój zakład cennemi swojemi od­

wiedzinami. kreślę się z wysokiem poważaniem
1285 3 4 Piotr* Łabużek

Kraków, w stycznia 19*16 r S i r w i k a  4 .

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości, składanych w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka 
demii handlowej we Lwowie, zostanie otwarty z dniem 1 kwietnia 1906 roku 

i obejmować będzie następujące przedmioty:
1. Rachunkowość ogólną, państwową i kupiecką. —  2. Burhalteryę to­

warową i bankową. —  3. Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. —  
4. Rachnoki kupieckie. —  Stenogranę. —  Język niemiecki. u i l  2 3
Wykłady objęli rutynowani nauczyciele i urzędnicy rachunkowi.

Bliższa wiadomość: K r a k ó w ,  u l. O r o d z K a  I i .  127 I I .  p .

a L O I  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U lic a  B r a c k a  li. Na p a r t e r z e .

76 76 0

Główna wygrana

6 0 0 .0 0 0  franków
j u ż  d n i a  3 1  m a r c a  1 9 0 6

Losy uireck-e 400 frank.
6  c i ą g n i e ń  w  r o k u  6

Najmniejsza wygrana 340 franków w złocie 
bez żadnego potrąi enia. 

Oryginalno losy gotówką pt K 155"—, 
lnb na 33 raty miesięczne po K 5 ’50.
=  Każdy lot 'os ta je  wyciągnięty. = ^ =  
Natychmiastowe wyłączne p-aw) 
przesłani1 pierwsi:,j

„^eue- Wiener Morour* za darmo.
KSaptor wymiaay

Otto SpHz, Wiedeń,
1331 I., Śohottspr1 'q Nr 26. 3 5

Dom czynszowy
pizy ul. Wolskiej na przystępnych wa­
runkach zaraz do sprzedania przez k »n 
ceiaryę ad w. Dra Koscha, Pijarska S 

1410 3 5

w zakładzie kąpielowym, 
dobrze się rentująca jest 

zaraz d o  s p r z e d u n ia .
Bliższa wiadomość: „Sarmacya44. Kra­

ków, ul, Szewska. 1408 2 6

usooa inteligentna
w wieka średnim, wdowa bezdzietna, obejmie 
prowadzenie domu n kawalera lub wdowca. 
Wychowaniem dzieoi zajmie Bię b. chetnie. 
Gotować mnie doskonale. Za* język niemiecki. 
Najchętnibj wyjechałaby. Może przyjąć miej­
sce także do towarzystwa osoby starszej. — 
Zgłoszeria pod 1S84 driyjmnje Administracja 

„N. Keformy. 1384 2 3

K a m i o n i n a  iedn°P^trowa i dom par-
Wullr ł Uli lud terowy drewniany w Su­
chej zaraz d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość: Ignacy C y a n k i e w i c z ,  
Sucńa. 1.JW2 3 s

Grzyby suszone
prawdziwe biało 1 kg. 3 złr 50 ct. 
B n l io n  znakomity ! kg. 4 złr., wy­
syła odwrotną pocztą B y a z a r d  C h ę - 
cińitk.1 w  H r n k o n i t , św. Anny 4.

1375 3 3

?omoctt;̂ a fachowca
zdolnego w buchalteryi i koresponden- 
cyi polskiej i niemieckiej, przyjmie Fa­
bryczny skład sukna Z.-iim  z e k  i  
L a n k o s z ,  L w ó w , ul Teatralna 3. 

1194 i  3

M j y r i . n o  I
wskutek korzystnego zbioru dost-,rczam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, doiirego łagodnego

litr po 40 halerzy
si-cya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce Dla większych 
kupców, hoteli, gospód korzystna oferta. 
M T  Próbka (6 klg.) oplac0n» do każdej 

poczty kosztuje 3 K H |
E d m u n d  P t .u k ,  F iu m e .

6*3 aa 30

Skład Dywanów
J. B liih b a a m a

D i e t l a  7 7 ,

sprzedaje d y w a n y  p e r s k i e  po 
dawnych cenach, minw podwójnie 
od I ‘marca podwyższonego eta,
gdyż przewidując to podwyższenie, 
sprowadzi! w c z e ś n i e j  cały trans­

port 1258 7 8

Dywanuw perskich
wprost z Tyflisu,

ażeby szali. Publiczność nodai korzy­
stać mogła z cen poprzednich.

Realność tuż pod Krakowem
składająca się z willi o 5 pokojach itd. 
z b u a y n k a i i . _i r

uu *0pI ŁU
dai.is. Adres wskaże: Portyer, ul. Pi 

jarska 1. 1392 8 3

P n ł l * 7 o h n i /  zdolny p u i n o c n ik  
r u i l  i . O U I i y  i s e g a -m is t r z u w -
n  L .  K O f l  A L M H IE G O  , K r a ­
k ó w ,  Sukiennice 18. 1379 3 3

firn morus w w ^ szem mieście pro- UI UyUul J u  wincyonalnem do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w hand.u ła- 
Koci p. Aimana w Krakowie, ulica 
Floryańska. 1400 2 2

Pokój frontowy
o 2 oknach na I piętrze, umeblowany, 
przy ul. Stolarskiej 1. 4 d o  w y n a ­
ję c ia  od 1 kwietnia. 1377 3 3

nrożdże sucha. „Monopol* są najlepszym pro- 
U  szkism do pieczywa. Dc naoycia we wszyst­
kich skiepach korzennych. Główny skład Dro- 
guerva Meakesa, Lwów, Kaźmierzowska 19.

1316 3 4

Różne meble do sprzedan ia.
Wiadomość: Zwierzyniecka Nr 34, I piętro, 

front, na lewo 1348 3 3

Likiery sporządza .obie każdy ssm 
w sposób prosty na zimno, 

oszczędzając przytem 60 procent, zapomocą 
esencyi „ U u d 0 1 ’ 0 L “ .  Główny skład slro- 
g u e r y a  M enlreaa , Lwów, Każmierzowka 
Cenniki i przepisy zadarmo. 1315 2 4

O o  s p r z e d a n i a
d o m  p ię t r o w y  z ogródkiem w naj­
zdrowszej części miasta, z dużemi fron­
tami pod budowę. Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. 1254 8 8

Sklep korzenny
i delikatesów z restauracyą w śród- 
mi ćściu w Krakowie, z wolnbj ręki za 
raz do sprzedania. Aares w Admini- 
stracyi „N. Reformy44 pod 1284 iv84 5 6

M a i ą c y  l i s z a j e
nawet taoy, którzy nigdzie nie srależh ule- 
ozenia, niecu zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadczeń z  Anstryi za uS'mt Apte­
karz C. W. Rolle, A ltona (Elbę) 12 2 » 3 12

Akad. prakt. Zakład,-.andlo
- iU s k -K r a

K r rłudat n°tapyatu z egraminem no- 
lvd llu jflld l taryalnym poszukuje po­
sady. Adres pod „Kandydat14 w Aam. 
„Dziennika polsk.41 we Lwowie, u oi 2 6

N a f t ę  s a lonową
po 17 ct. litr — poleca

PIOTR BECHL.iWICZ, blacharz
Kraków, Sspltalna 21. 1416 2 5

P o t r i e b n y

młody pomocnik
do handlu bielizny i towarów modnych 
damskich. Zgłoszenia listowne przyj­
muje Admin. „N. Reformy*4 pod 1414.

1414 2 3

e o © e o e © e © e e w o

Potrzebna zaraz
osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie domo- 
wem, zaś w godzinach popołudnio­
wych dc nadzoru w sklepie. 

Zgłoszenia: 1903 10 10

B N poste-restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego.

© e © o c - o e e & 5 G €  o c

C L I .  ^j l# dobrze się rentujący do 
O I\ID ] llv sprzedania z powodu cho­
roby właścicielki. Zgłoszenia M. D. po­
ste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1390 3 3

ie mm
na święta W elkanocne

przyjmować będę: 1352 4 10 
dla prowincyi W le l Ł l  H  to r* -k , dla 

miejscowych B Ti e l k a  Ś r o d a .

Józef 5icrtnoiitow;lfi
faliryta firoliów cntiemiczycL

K p a k ó w  (Telefon 498J.

Piekarnia.
Dobra egzystencja. Na Ostrawskn pod Bogn- 
minen jest tanio d o  wj la ję c la  lub na 
wypadek d o  i p r i e d a n i a  wraz z domem 
p ie k u r n i- i ,  jedyne w mieście orze-uyBłowem, 
mająoem 3000 mieszkańców, przy 3 krzyżują­
cych się di-ogach. Piecze się 3—4 razy iziennie 
Dom składa się z 7 nbikacyj i pklepa, w któ­
rym można prowadzić bando1 towarów mie 
szanych. — Bliższej wiadomości ndzieli Józef 
Davidek, maszynista kol., w Przywozie pod 

Mor. Ostrawą. 1418

.1 ■£- wzgl. 6-miesięczne korna w ce'n osiągnię­
cia dojrzałości do wyższego kup. zawodn. Osób 
lu. 1 a dia urzędników rozm. działów. Prospekty^ 
ta darmo przez Bekreraryat, Jonannisplaiz 5 

1146 9 10

! Parisienne!
TnsUtutrice diplomóe doane des leęons 

de fianęais et conversation.
Rue Szewska 7, 2«me grand esc&Her, 

,16 2 1 5 heures. 947 5 5

A g e n c i
biegli w języku riemle :kim potrzebni do po­
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia: „M e r k u r - - ,  lt r iin n , Nengasse 3U.

1228 5 10

złotym

- r u f f iu /w f  h  ' co n*e mo'li n u n j l i i r  sypiać, mają 
wy, nudności, drżenie i padaczkę, 

najskuteczniejszym ś odkiem jest 
arza Lanbendera. Dostać 
i  n . 60 Ten. prrez apte- 
Wysy/ka wolna od cła. 

'eń 1906, dyplom honor, ze 
Świetne świadectwa,

653 10 5a

Kandydat notaryalny
z jednoroczną praktyką poszuknje zaraz 
pOKa®. ” ii 1 Wiftuomość pod „Kandydat'4 

poste restante Krosno. H i5 ?6

1412 1  3

KONKURS.

Zi cośrednlctwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy saritarnego dra Mtii 

lera, traktujące o
n a d w ą t l o n y m  t y n e r w u  

w y m  i  p ł c i o w y m
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydania.
Przesyłka ™ kopercie za 1 K 20 h w zna 

ozkack listowych 59 43 5r

Curt Róoer, Bninazwig.

P r o s z ą  ż ą d a ć
n a t l i  1 franku

mego bogato ilustrowanego cenni 
ka z przesLło lOOo odbitek zega - 
ków, wyrobów srebrnych i zioijcu

H A N  J S  K O N R A D
Derwsza 1’abrykr zi garków w Brlix Nr 304

(Czechy). 366 33 60 
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz z łań­
cuszkiem złr. 2-— , 3 zegarki złr, 5 75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy

sm
Słabość m ęską

skutki szozegMn. fcajnvch grzechów mło­
dości , iraz mych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je  ubui ąć, 
ponoza jedynie w licznych wydaniach 
65 rozpowszechniona kBiążka. 26 36

D r a  R e t a u ’ a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące zralazłc w niej objaśnienia 
owych cierpień, a za użyciem knracyi w tej 
ks'ążce zaleconej odzy kało zupełną swą 
siłę męską. Za nauesłaniem należytośol, 
otrzyma się książkę w kopercie f r a n c o  
przez Verla.gs-.iBU. . In 1, f . B l e r e y  
w  L ip s k u  Neomarkt 21.

W  K rak ów  ie ma na składzie księ­
garnia J . DL H lm m e lb la u a .

Każdegr miesiąca jeaic 
łub ć a ciągniema.

Główna oc ia wygrana w jednym 
roku 2,81 *00 franków w złocie 
i 240.000 iron przypada na po­
niższą poi W ilia  godną grupę losów. 

W każi loku  1S ciągnien.
Grupa losów L. 416:

1 los tnrecKi,
1 los anstr. czerw krzyża,
1 los wioski czerw, krzyża,
1 los węg. czerw, krzyza,
1 los Bazylika,
1 los dobr. tserca „Josziv“.

!
Sprzedajemy 6 wymienionych losów 

na raty miesięczne po 12 kor. naj 
taniej. Pr&wn gry ma się po nade­
słaniu pierw zej raty przekazem 
pocztowym. 1362 2 4

Kantor, wymiany domu banko­
wego ■ hurtowo handlowego

L. Merber
i

Berno (M oraw a) Wielki plac L. 3.

■ A l

5 koi., «i|0j dziennego zarobku.
Tewarzystwi robotników 
do wyrobów trykotowyob 

na uatzynaob.
Poiznknje się osób oboj­
ga płci do robienia poń- 
ozórb na naszuj msszynlt 
Zwykza 1 “xybka robota

   ■ -  przei osłj rok * domn.
Wiodoir 'ości ratępni) l potr- bne. Oddalenie 
nie atar owi przesz, ay, s robotę my sprze­

dajemy, 112 69 O
Towari atwo roLotników do wyrobów trykoto­

wyob * . naszynaob. 
boa. ń’ Whlttlok-' pa, Praga, Pl 

* T7, l - j 28S. Trv- a

Magistrat w Jarosławiu rozpisuje 
z terminem do 15 k w ie tn ia  L 906 
konkurs na posadę adjunktw , bud o- 
w n ie tw a .

Płaca pierwsza 1800 kor. kwaterowe 
400 kor.

Warunki: studya techniczne, nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, rok praktyk’ za­
wodowe1 Z egzaminem na budownjczycb 
mają pierwszeństwo. Bliższe wtrunki 
znajdują się w Magistratach większych 
miast. —  Wyjaśnień udzieli B u rm istrz  
w Jarosławiu.

Magistrat król. wolno-handl. miasta
Jarosław, dnia 20 marca 19o6 r.

Jak Z A  D A I U n O
ecg arek nlkl. a napisem L/sten Loskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złt 1*70, zega 
rek jzaruy ntr 3 '— , zegarek srebrny system 
Koskopf Pt tent złr. 4-— , ' zegarek złooisty 
system Biskopf Patent złr. 3"5C. budzik ćwie- 
-ący w looj złr. 150 Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrna od złr. 1.— . G i araneya 
4-letnia. W razif niespodobanla się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot, namówienia 
z prowincji n i1 uteczniam odwrotną pocztą

•. /A K J f, K raków  ul. FloryaAska 31. 
Dostawoa Związku o k. urzędników państw. 

1228 5 8

L. 21412/906. 1433
I

Obwieszczenie.
Magistrat m. Krasowa podaje do pu­

blicznej wiadomości, ze celem oddania 
w przędsiębiorstwu dostawj piasku, żwi­
ru i gliny dla potrzeb Gminy, na r. 1906, 
odbędzie się we czwartek duia 5 kwie­
tnia b r. o godz. 12 w południe, w "Wy­
dziale ekonomicznym Magistratu (plac 
WW. Świętych L. 6, II p.) publiczna 
licytacya zapomocą ostemplowanych i 
opieczętowanych ofert. Walyum w kwo­
cie 200 koron należy złożyć w Kasie 
miejskiej przed terminem licytacyjnym

Oferty skiauać możn* przez cały 
okres czasu do godz, 12 w południe 
w dniu licytacyi, na ręce naczelnika 
Wydziału eaunomicznego Magistratu 
(plac WW. Świętych L. 6, II p.)

Odnośne druki i formularze warun­
ków ogolnych, szczegółowych i cenn:k 
otrzymać można w biurze WTydziału 
ekonom, w godzinach przedpołudnio­
wych.
Magistrat sto* król. miasta Krakowa.

dnia 17 ma-o*
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Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnjm kaszlu,

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

S / t - ■*»
' Ś z t e -

 — - • " Sfjf _
*1 Miolłca * r t  j i  I «pr»wi», i# "p r i jb jw »  ciała, OJinwaJ j 
?•- h m  wydilelii y apiawia.S; ż* pety n»c» inikują.

u J . .

Ponieważ są liohe naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalneru
opakowania , Roohe *. |SI igta * m^in., .ne, -urządzeń.,.

po l K m  tla

F .  H o f f m a n n - L a  R o c h e  &  Ct>.
B a z y l e a  (Szwajcarya). ’ «l 16 40

ta

Kupię powozik
ir dobrym stanie. A. M. poste restante 
Kraków z okaz. kwitu inser. 1421 1 s

Zdolnego potnocniHa
poszukuje

Droguerya T. Kwicińsklego
w  N ow ym  Sąoza. 1429 1 6

Dwaj 24 1. intel urzędnicy, inżynier 
i buchalter, z braku znajomości po­

szukują Niemki w celu konwersacyi nie- 
miei kiej. Zgł. do 4 kwietnia pod „Skrzy­
pek" poste rest. Kraków za okaz. kw. ins.

1419 1 2

Geglarka parowa
w dobrym stanie, n produkcyi kilkunastu 
tysięcy cegieł aziennie, jest za niską 
cene <lo s p r z e d a n ia  w fabryce da­
chówek T .  K w i c i ń s k i e g o  
w  N o w y m  S ą o z u .  1428 1 3

P R L m w m  k a w y

mjfiSuT§i»5fv
ptleca fiąsciow a 

i ^Hirtownir 
wyborowe gitunki

Kawy palonej
najnomazym 

/  i najlepszym spo- 
[[ V /  «obem za pomocą

po cenach 
najniższych.

M . J 3 W O R M I C K ? .
1086 20 0

Wainu Zflfomâ enia
członkcw Tow arzystw a gimna- 
styczno-strzeleckiego „Sokoła  

w Bochni
odbędzie się d n ia  31 m a r c «  b. r.
o godzinie 6 wieczorem w sali Towa­

rzystwa,
W  razie braku wymagarogu statutem 

kumplem, następne Yialne Zgromadze­
nie odbędzie się daia tego samego o 
godzinie 7 wieczorem z tym samym 
porządkiem dziennym Łez względu ua 
liczbę obecnych Członków. 1426
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Ostrzeżenie I
u obec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

HAYA puder antysep tyczny
dla niemo wląt i dzieci.

naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

R A T A  puder an tysep tyczny  "i-Ł
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach do 70 hal., wedle umieszczonegi tn wzoru

Pnder sprzedawany w pakietach, woreczkach, lab na wagę, jest bezwarunkowo
falayf ikatem.

tt

Haya mydło dla niemowląt i dzieci
niezrównane i niezbędne dla hygleny dzieci. Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
Sblatl wysyłkowy:

H A Y ,  a p t e k a i ^ 7 9
c. k. dostawca nadworny 1007 2 24 m ®

d o  )p i  z i
wej W»i, 
dwanaście 
składająca
stodoły nowej 
rządzonych sti 
ryb. 2l/« moig 
z pola ornego, 
kilkaiet są-ini, 

okolic 
Wiadomość 

Nr 35. obok k

8kł
złr. 2 40, 2 75,<
40, 50, 70, 90

»

Służący
z dobremi świadectwami,- ODznajo- 
Huony ze sprzątaniem mieszkania, 
froterowani:m  i t. p. p o t r z e b n y  
z « r a z .  Zgłoszenia do Adm inistracji 

„N owej R eform y". u 23 1 o

HalaRybna
w Krakowie, os Małym Synka,

poleca na bieżący tydzień z najświeższego 
transportu i wysyła starannie opaaowane t «  

pr wini yę pocztą lnb koleją zr zaliczką
Ryby m orsk ie  j a k :

Łapacze irobne [Schellfiicne]
ft wielkie „ . . .

'fib liony  i Wątłujze [Lengfische] . 
Łososie morskie [Seelathse
Śledzie z i e l o n e ..................................
Okonie m o r s k ie ..................................
Szczupaki
Izcrowoe [Rothzangenj miast Soli. 

Fląuerki do smażenia 
Sitokfisa sochy 96 ct., joz  moczony

R yby rseesae ]j u .
Karpie żywe tuczone .
Sz iznpaki świeżo zamrażane 
Sandacze „ „ . . .
Łososie wielkie sztoki dzielone złr.

2-50. c a ł e ..........................................
Łoioeiopitrągi 2—3 kg. szt................
Wyzlna iwleża ro»yjSka dzielona 
J esic trzy na świeża uzielona . ,

zi klg 
złr, — '40 
,  - 5 5
ji —'45 „ - ‘60 
.  - 6 0  
„  -"60 
. - '9 0  
.  110 
.  — »0 
, - ’64

1-20 
— ■90 
1 —

1-80 
2 — 
1-50 
1-60

Ryby wędaone Jak i
Śledzie zwykle, Łososiośledzie, Biklingl, Szpro­

ty, Węgorzyki, Wyzina. Łosoś jnorikl,
-OSoS rzewny rezewy do Kanapek.
>atrągl raozna. Sygl rosyjskie 

S'ąja i Siałoryja n ay jsk . wydzons.
Slelowkl rosyjskie
K t e s e r w y  i  H a r y a a ty  i ryb w najliczniej 

szyir wyborze i najtaniej, w paszkach, na 
sztoki i na wagę.

Kawior astrachański gruboziarnisty, jasny i 
—lało solony dkg. 25 ot. pnszeozki po słr. 
1-50, 2-60. 5 -  i 10 — .

Kawior jesiotrowy gruboziarnisty, jasny, dkg 
16 ct., pu izoctki po złr — 85,160, 3-— i d-— . 

Ma|oneuy Pasty angielskie.
Szczegółowy cennik mych marynat posyłam 

na żądacie gratis i opiatnie 
Kupoom, kląmtMm^^^stytnojwia 1 mena-

voilacn
/ ■ ?

kretonach i t. p.
T A h j y p  .E P  C H R Z E ŚC IJA Ń SK I

od Kościuszką"

Asystent farmacyi
staram y, rn tym ow an ; ■« :«| ttsrya sz , wła- 
dujący biegle H-ma językami, ^osznknje od 
dnia 1 kwietnia b. r. zastęipsiwa, .ostentacji 

lnb stałej po,»f,dy 
Zgłoszenia pod 1417  prz jjmnja Adminiitra 

c j „N. Reformy14. | 1417 1 8

C u k ie rn ia

K raków , G ro d z k a  4 7
przyjmuj* zamówienia na święta, z a ­
razem uprasza Szanowną P . T  Pu­
bliczność o możliwie wczesne podanie 
swych zleceń celem sia-annego w y ­
konania tychże. —  W teR i w y b ó r  
b a ra n ów . p is a u e l  i t. p> 14131 s

Kojarzenie u htieiiistw.
Od śmierci męża żyjąt w uajwięsszej sa­
motności, postanowiłam .00w .ie wyjść 
za mąż. Jestem chrześcijanką,[ mam 26 
lat, bezdzietną, niezt luźną, posiadam 
320.000 K w gotówce . papiei.ich wart 
Poważne zgłoszenia w języki niemier 
wpi_-Bt poa „Elwiri 25“ bar 'tpostla- 

{lchov geget\Jji«erate: sim.—
skrecya zap^niona. , 142

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
poleca świeżo wyszłą z druku:

LOGIKĘ OGÓLNĄ, czyli teoryę poznania ii 
LOGIKĘ FORMALNĄ przez W. Lutosławskiego,

Cena w oprawie Kor. 4 50.
Dzieło to jest najobszermejszem opracowaniem logik1 formalnej w polskim 

języku, zawiera stu kilkadziesiąt zadań logicznych z rozwiązaniami, a teorya 
poznama oryginalnie opracowana z punktu widzenia polskiuj filozofn.

i>  ► n a b y c i a  w e  w i z y i t k i r h  b i i ę g a r u i a c h .  1400 2 3

Draki gosp
Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawlika, 
Wydauie piąte, —  Regestr gospodarczy u Kład 1 
Wykaz ^ajmu. —  Regestr zb. żowy. —  Raportyl 
porty dzienne folwa ku. — Kontrola udoju mlejf 
Dziennik kasy. — Kontrakty dznrżawr. —  Ksl 
ci-ki służbowe. Kwitaryusze zwykła i lasowe. - f  

gorz* lniany i P^n^rta tygod go

E U T F ^ B A ,  2

KOI

  Ppzedsiębiopatwo krajowe._____

G&tteriiiityer i Zahradnik
fabryka szkła © ® © 
®@@ w Jaworznie
yryrabia szkło dla aptek i drogueryj; flaszk: na piwo, likiery, wódki, 

na wody mineralne, szkło taflo we i szkło szlifowane.

Najniższe ceny 1349 3 3 Rzetelna ousmga.

. S ZWA j b ł
ZE K O U
LEC2N

Y i O D B Y T  , N A  S W

Dolno-austryaoki Krajowy Zakład Ubezpiecj
zamierza w miastach: i^i^^ko, Dąbrowa, Gryoów, Goihce, 
nowa, M yślmrce, Nowy Sącz, Kraków, Pilzno, Tarno>»|

i Żywiec, założyć

A O  J E I *  C
i prosi szczególnie silnych jeszcze c. k. pensyunistów, ną’.j 
szkających w tych miastach, żeby się oijte posady ubiegali, 
dolno-austryact iego krajowego zakładu ubezpieczeń przynuj 
cielom piękny dochód poboczny, jeżeli się temu obowiązuj 
oddają.

Przyjmie się także urzędnika do podróży dla poił 
i okolic. Będzie pobierał początkowo pro wizy ę i zwrot k| 
a po pewnym czasie zadowalniającej czynności znaczną 
znać doskonale jeżyk polski, być chrześcijaninem, niepos 
wadzenia się 1 złożyć dostateczne zabezpieczenie. Ubiegij 
agenta pow,nui do zgłoszenia dołączyć „curriculum vitj

Tak u zastępców miejscowych |ak i urzędinkoy^ 
mość zawodu ubezpieczenia jest pożądaną, jednaj 
bną, albowiem otrzymają oni dokhdne poui J 
środki.

Dolno-austryac ki krajowy zak .ad jest in" 
sejm dolno-austrya założoną, pocL nadzorem jego^ 
me na zysk obliczoną, która trudni się ubezpieczenia 
od wypadku i porc ki.

Zgłoszeni," do czwartku 29 b. m. przyjmuje A j 
Reform y" pod JKr&JdWy Zakl, l“ . (W yjaśnień usu f

„ u d o  o m k » r


